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RAT to związane z sobą wspólnością interesów 
QGŁ. SZBRIE PRZEDPŁATY bo ich interesa nie rychło o siebie zawa- 
W Krakowie: na miesiąc Listopad złr. 2|dzą. W Niemczech leży interes Prus; w Stam- 
od 1 Listopada do 81 Grudnia 4|bule interes Rosyi. Mogą więc oba działać 


z aali pocztową w Pan- D wspólnemi siłami, na innem każde polu. 
EA m die. Przymierze ich jest przeto, naturalne, a oba 
stwie Au e , 95 |1084 czekać, to jest, działać zwolna bez po- 
siąc Listopad . złr. 2 c. śpiechu, zostawiając sobie wybór stósównej 


od 1 Listopada do końca Grudnia „ 4 „ 50| chwili dk zrobienia stanowczego kroku. 
SR AERO NA RAE 4,53 W 1 a się ma z Francyą. Francya nie 

Kraków 22 października. |ma polityki tradycyjnej, ifie A od czasów 

Kiedy po zawarciu pokoju prażskiego hr. |rewolucyi., Ani panowanie we Włoszech lub 
Bismark wymógł na Izbie deputowanych |w Hiszpanii, ani zniweczenie potęgi mor- 
przyznanie kredytu na zapełnienie skarbu, |skiej Anglii nie są już programatem ` poli- 
musiał uchylić nieco zasłony okrywającej |tyki francuskiej , „a tem mniej mogą być 
prawdziwy cel swego żądania, tłómacząc ta-|programatem polityki napoleońskiej. Wiel- 
Jemniczemi słowy niepewność położenia i|kość Francyi z innych dziś składa się ży- 
potrzebę obrony nowo wcielonych nabytków. | wiołów niż za Ludwika XIV. Dziś polity- 
Prawdziwem przeto tego kredytu przezna-|ka ta skupia się w interesach nowej dyna- 
czeniem jest uzbrojenie. A jednak bez tego, |styi, a jako taka, nie może ona zakreślać 
siły zbrojne Prus zwiększają się wojskami | sobie planów na przyszłe pokolenia, lecz 
nowych prowincyj i zaprowadzaną w nich | musi dziś już bez odwłoki, do pewnego pun- 
już z nowym rokiem landwerą, a nad ca- |ktu potęgi doprowadzić państwo, tak, aby 
łemi wojskami Niemiec północnych Prusy |w tej potędze znalazła się rękojmia dynastyi. 
mają dowództwo. Austrya po ciężkiej Woj- le może przeto Francya cesarska cze- 
inie, nie rozbraja się; lecz owszem mimo|kać, jak Prusy i Rosya; bo nie tradycya, 
ubytku jednej prowincyi, kontyngens jej |lecz żywot jednego człowieka jest dla niej 
| ma być rozłożony na inne, a nowy pobór |polem działania. Cesarz Napoleon musi prze- 
wojskowy właśnie co rozpisany został. Prze- |to spieszyć się, aby tak: zostawił urządzoną 
ciw komu Prusy zbroją się, przeciw komu | Europę, iżby jej skład dawał rękojmię po 
Austrya ? Nikt nie przeszkodził , Prusom roz- |tęgi Franeyi i trwałości jego dynastyi. Czy 
. postrzeć granice swoje, nikt im nie prze-|we Włoszech i w Niemczech mu się po- 
szkadza urządzić się w Niemczech półno- |szczęściło , nie przesądzamy; w Polsce atoli 
enych jak zechcą; Austrya zaś ma teraz |nie; na Wschodzie ząś nie przyszło dotąd do 
pokój od południa i niepotrzebuje trzymać | rozstrzygnięcia, a plan rozbicia Stanów Zje- 
wielkiej armii dla obrony granic swoich. |dnoczonych i utworzenia w Ameryce środ- 
I we Francyi wzięto się spiesznie do reorga- |kowej monarchii, spełzł na niczem, To więc, 
nizacyi wojska i zmiany karabinów , a kredyt |co mu pozostaje jeszcze do zrobienia, wy- 
którego rząd ma domagać się od ciała prawo- | maga , aby bylo zrobione za jego życia. 
dawczegó , może posłużyć częścią na opędze- W przewidywaniu zatem, że interesa te Fran- 
nie kosztów uzbrojenia, częścią zaś na dzieła |cyi lub Napoleona, mogą przyspieszyć star- 
pokoju. Rosya czy się zbroi? Rosya wciąż cie się sił głównych w Europie, wszystkie 
jest uzbrojona, chociaż wojny nieprowadzi. |niemal państwa sposobią się bądź do obrony, 
Jedne tylko Włochy zmuszone są rozbroić się, |bądź do poparcia interesów swoich. W tem 
żeby się finansowo ratować; wszelako wyrażnie |leży powód zbrojenia się. 


zapowiedział jeden z dzienników ministe- - b 
KORESPONDENCYA CZASU. 


ryalnych, że rozbrojenie to ma być tylko 
Bochnia 20 października. 


wytchnieniem przed przyszłem uzbrojeniem 
się. Mała nawet Portugalia zbroi się nad swo- 
je siły. Belgia i Szwajcarya zajęte są kwe- 
„ Styą swojej neutralności, jak gdyby już u 
| grani ioh cza EE, (M.K.) Hr. Gołuchowski objął tedy już rządy 
Skądże to | węg zai zed nsmiestnicze. Jak palecie toteją wygladal kraj 
zmusza wszystkie niemal państwa do no-|nominacyi jego na Namiestnika, tak z natężoną 
wych wysilen, ato zaledwie co po skończonej uwagą Siedzi pierwszych kroków jego aś] 
NIP ; i ;,|5ci. Spowodowane przez niego jeszcze przed ob- 
POOOBECY REY ennak ER OPO ła SPAC jęciem władzy usunięcia niektórych nieprzyjaznych 
zamierzonych, a zi sonio yeeęjaa roneo krajowi osób w sferze urzędniczćj, a następnie 
aaa 1 jelke povrdneokmej yare zien Tono o dnia” Opar wi LADA COAT 
otwarcia wielkie rze- |do przeprowadze cyi gminn po- 
mysłowej, po sprowadzeniu, za dłarandaćj ja- | wiatowych, znalazły powszechne w kraju uznanie. 
koby państw zachodnich, całej kwestyj Tak bowiem usunięcie osób wpływowych a we- 
e h rozmiarów roko- | Tpgtrznemu rozwojowi kraju nieprzyjaznych, o- 
ord e że dy nie Ciani sid ierających się systemowi inaugurowanemu przez 
szu kandyjskiego M Zz r. Beleredego już przez samo w życie się w po- 
przeczuciami i przywidzeniami; jest zatem |przednie biórokratyczne rządy, jak również prze- 
ciągły i nieustający powód niepokojenia się, itemy wiej pak jówny BOW 
zyć y i je do przygoto-|'9wemi, są dla kraju opr cz spodziewanćj Organi- 
wada dą 28 wypadki" Dowsij. przybiega adod, kwaya aeanodi aj 
wano zbrojny pokój obawom wewnętrznych | bie "najściślej aistein, Od osôb "bawie, w któ- 
rewolucyj; obaw tych rządy już nie żywią, | rych 
bo środki które w rękach posiadają, są aż OWN ża! A y ; każ 
nadto dostateczne do zniszczenia wewnęż |$: e zależeć musi, ażali ta ooganizacya okaże 


lapai czę- 
i zaczął swoje 


tyki swojej, jakim było i jest panowanie 
w Niemczech; Rosya nie doszła jeszcze. do 
swojego celu panowania na Wschodzie, ale |czą, szcze ölni 


‘a tym jest. Cesarz Napoleon. 
Dwa te państwa Rosyą i Prusy są nad- 


dziernika: = Wtorek 


! Rok 1506. 


Prenumeratę przyjmują: 
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* przy ulicy Różanej w domu pod L. 423 
tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie, ga x 
©głoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego (petit) za 
jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości stęplowćj 
po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. 


IFrennmeratę i Ogłoszenia przyjmują: we Lwowie w Ajencyi „Czasu“ p. Ignacy Hercok 
i 


ulica Halicka Ner 240.— W Wiedniu p. 4. elik, Wollzeile 22. — Na Francyę i Anglię w Paryżu 

L. Płoński, 20 rue des Tournelles.— Żaś tylko ogłoszenia: w Wiedniu, w Hamburgu ; w Frank- 

furcie nad Menem pp. Haasenstein i Vogler — w Berlinie p. A. Retemeyer — w Frankfurcie 

nad Menem p. G. L. Daube & Comp. — w Lipsku p. Henryk Engler — w Wrocławiu p. Jenke 
et Sarninghausen. 

Rẹkopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. 


dzy, lecz wiadomo nam także, że p. Namiestnik | dnych w Mikułowie i w traktacie pokoju w Pra- 


wpływu swego osobistego i urzędowego ze skut. 


kiem użyć może w tym wzęlędzie. Utwierdzają | grożoną, niż się tego po owych umowach spo- 


nas w tem rozporządzeniu Ministerstwa Stanu po- 
przedzające jego objęcie władzy i przeświadcze- 
nie jego, jakie musiał mieć o trudnościach go cze- 
kających, gdy urząd Namiestnika przyjmował. 
Wielkie jednak ułatwienie w tym kierunku znaj- 
dzie p. Namiestnik przez to, jeżeli podział admi- 
nistracyjny kraju uchwalony przez sejm wprzód 
w życie wprowadzony będzie aniżeli organizacya 
gminna, co zresztą sądzę Nawet jest koniecznem, 
chociaż ustawa o reprezentącyach powiatowych 
nie jest oparta na uchwałonym podziale admini- 
stracyjnym kraju. Wtedy to rzy rozwiązaniu obe- 
cnie istniejących urzędów powiatowych, pozosta- 
ną w rozporządzalności ich nączelnicy, a wybór 
z nich lub powołanie innych ludzi odpowiednich 
na naczelnictwó nowych urzędów powiatowych, 
będzie zależeć głównie od p. Namiestnika. 

Jeżeli szczególną wagę do tego przywięzuję, 
aby na naczelników powiatowych odpowiedni, du- 
chem nowego systemu i życzliwością dla kraju 
przejęci mężowie powołani zostali, to pochodzi to 
z ważności, jaką przypisuję stanowisku i wpły- 
wowi naczelników powiatowych w wykonania 
każdej reformy politycznej `a w szczególności 
przy wyborach do ciał reprezentacyjnych. W tym 
względzie jest on w stosunku do władzy najwyż- 
szej, prawodawczej, tem samem, co artysta wy- 
konawca do artysty kompozytora. Jak artysta 
kompożytor musi być obdarzony talentem i na- 
tehnieniem, aby prawdziwe dzieło sztuki stworzyć, 
tak samo artysta wykonawcą, aby to dzieło na- 
leżycie oddać, musi je umieć pojąć i odgadnąć — 
inaczej, nie. wciągając już w rachubę złej woli, 
dzieło twórcy przekształci Się w jego rękach do 
niepoznania. Co większa, naczelnik powiatowy bę- 
dąc ostatnim szczeblem w hierarchii administra- 
cyjnej, przeznaczonym do cjągłego stykania się 


z rządzonymi w wykonaniu poleceń władz prze- 


łożonych, jest niejako jedynie widzialnym orga- 
nem rządu wobec ludności; a stanowisko to jego 
wkłada nie raz na niego obowiązek decydowania 
doraźnie w sprawach, w których czas lub inne 
okoliczności nie dozwalają mu odwołać się do 
władzy wyższej. Słowem, jest on bezpośredniem 
ogniwem między rządem a rządzonymi, jest po- 
średnikiem między nimi w sprawach administra- 
cyi krajowej. Działalność jego zatem jest ważna 
i dla Rządu i dla kraju, ważniejsza jak wielu in. 
nych jego przełożonych w biórach pracujących, 
lecz tem też trudniejszą do «ken i dla tego 
wymagająca, aby powierzoną byta Mdziom żdoł- 
nym, prawym, znającym dokładnie stosunki i po- 


| trzeby żę G przychylnym zarówno temu jak i 
| rządowi, 


słowem, aby była powierzona ludziom 
z sercem i taktem, jaki każdego urzędnika poli- 
tycznego a niezbędnie naczelnika powiatu odzna- 
czać powinien. Ostatni ten przymiot będzie dla 
naczelników powiatowych tem  nieodzowniejszy, 
gdy po wprowadzeniu w życie organizacyi gmin- 
nej będą mieć do czynienia z radami powiatowe. 
mi przeróżne elementa w sobie obejmującemi. Ile 
dobrego urzędnik występujący imieniem rządu z 
taktem i umiarkowaniem zdziałać może dla kraju 
i rządu, widzieliśmy niedawno na przeszłej ka- 
dencyi sejmowej; jakie zaś zawikłania i inne smu- 
tne następstwa sprowadzić może niestósowne po- 
stąpienie takiego urzędnika, nawet w sprawach 
podrzędnej wagi, wiele przykładów naliczyćby 
można. 

Kończąc powtarzam, że należyte, duchowi u- 
chwały sejmowej odpowiadające, przeprowadzenie 
organizacyi gminnej, jak równie błogość w dobie 
dla kraju następstwa administracyi powiatowej z 
radami powiatowemi, zależy wiełe od poprzednie- 
go i odpowiedniego obsadzenia naczelniectw po- 
wiatowych. 


Wiedeń 20 października. 


—r, Zawartą pomiędzy Prusąmi i Saksonią u- 
mowę militarną można uważać za punkta przed- 
ugodne traktatu pokoju, który wkrótce również 
będzie faktem dokonanym. Warunki pokoju, 0 ile 
one się nie odnosiły do spraw militarnych, nigdy 
w ogóle nie stanowiły przyczyny daleko sięgają- 
cego sporu. Główne zasady pojednania już na- 
przód w ten sposób ułożono, że Saksonia na pod- 
stawie odrębnćj umowy militarnej ma wstąpić do 
północno-niemieckiego Związku i stanąć pod do- 
wództwem Prusaków. Ponieważ zarządu wewnę- 
trznego państwa saskiego wcale nietknięto, dla 
tego już znaczne różnice w zapatrywaniu się po- 
wstać nie mogły, chyba eo do kwestyi wynagro- 
dzenia szkody wojennćj, którą Saksonia Prusom 
zapłacić winna. Punkt ciężkości układów zawsze 
leżał w umowie militarnćj, a ze strony pruskiej 
taką do nićj przywiązano wagę, że w ogóle przed 
jój załatwieniem przez kilka tygodni zanie- 
chano wszelkich układów pokojowych w ściślej- 
szem tego słowa znaczeniu, nie zważając wcałe 
ną naglące zapytania dworu saskiego. Bo też u- 
mowa militarna szczególniejsze ma znaczenie dla 
Prus. Saksonia jest jedynem państwem środko- 
wem półnoeno-niemieckiego związku i sama jedna 
jest tak silną, jak wszystkie inne państwa związ- 
kowe razem wziąwszy. Ze względu zaś na jej 
położenie jeograficzne w południowem eentrum 
strategicznem związku niemieckiego, zkąd' prze- 
ciwko półnoeno-niemieckićj płaszczyznie ze stro- 
ny południowój i na odwrót najlepsze i najsku- 
teczniejsze można “prowadzić działania wojenne, 
uważają posiadanie Saksonii jako niezbędne zao- 
krąglenie związku północnego. Tylko przez całko- 
wite i nieograniczone posiadanie Saksonii, jéj pła- 
szczyzn, wąwozów i czeskich przesmyków grani- 
cznych, nowe granice pruskić mogą być ustalone 
i zabezpieczone. W ten sposób musimy sobie tłó- 
maczyć, dlaczego Prusy tak nieubłaganie obsta- 
wały przy swem pierwotnem żądaniu bezwzglę- 
dnćj militarnej hegemonii, tyle niekorzystnój dla 
Saksonii, a zabezpieczona w punktach przedugo- 


życzce. Dzienniki odebrały polecenie przedstawia- 
nia zamierzonej pożyczki jako pokojowej, ale po- 
dobne zadanie jest trudne. Każdy widzi, że Fran- 
cya się zbroi, zaopatruje w pieniądze i że chce 
być gotową. Wymaga tego stosunek do Prus, 
Rosyi i Ameryki. Izby mają być zwołane d. 17 
grudnia, i zaraz rząd ma im przedstawić projekta 
do praw, mające na celu pożyczkę, zmianę ka- 
rabinów, reorganizacyą armii, a może i wymianę 
na rent obligacyj mexykańskich. Cesarz ma znieść 
drogą dekretu dawny dekret, który przyznał Cia- 
łu prawodawczemu prawo uchwalania adresu. Po 
tem co się stało, rozprawy nad adresem byłyby 
bardzo trudne dla rządu. Rząd wytłómaczy zape- 
wnie ten krok potrzebą skrócenia obrad Izb przed 
wystawą powszechną. Patrie napomknęła już o 
tem i radziła Izbom, aby wiele robiły a mało 
mówiły, aby w r. 1867 Francya pokazała światu 
patryotyzm i jedność. zez 

Poznać z dzienników, jak wiadomość, nadeszła” 
z Wiednia o przymierzu francusko-prusko-rosyj- 
skiem w celu odbudowania Polski kosztem Ša- 
ksonii i Stambułu, nie znalazła wiary a nawet 
pochwały. Opinion Nationale nie przypuszcza, 
pod żadnym pozorem, oddania Stambułu w ręce 
Rosyi. (Co do Saksonii, Prusy już ją mają i o 
przywróceniu Polski ani cheą słyszeć. Drogą je- 
dynie wielkiej wojny cel ten mógłby być osią- 
gniętym. Napoleon III bowiem postanowił wyjść 
bądź cobądź z położenia, w jakiem się znajduje, 
a do którego przyprowadziła go głównie Anglia. 
Polityka Anglii w Grecyi obraziła do wysokiego 
stopnia Cesarza. Staranie się o port na morzu 
egejskiem i przyłączenie Kandyi do Grecyi, w prze- 
konaniu, że, jak to wyznał p. St. Marc Girardin, 
król Grecki byłby wiernym poddanym królowej 
Wiktoryi, narażało politykę francuską na morzu 
Sródziemnem. Anglia wstrzymała się z tą polity- 
ką; lord Clarendon przywrócił harmonią; ale kto 
może być pewny długiego utrzymania się zgody 
między Anglią a Francyą? Nord nie rad z przy- 
wrócenia tej zgody, bo z osłabienia Turcyi sko- 
rzystałaby nie tyle Grecya co Rosya, wyrzuca 
Anglii, iż zasypia i że do niczego mieszać się nie 
myśli. 

Jednolite postępowanie Austryi i Włoch z Fran- 
cyą: oto dziś główne znamię rzeczywistej polity- 
ki. Dzienniki francuskie wyrażają się zawsze jak 
najlepiej o Austryi, i spodziewają się po niej roz- 
winięcia całej energii, pokazania, że może stać 
na swych nogach i spełnić swą misyą na wscho- 
dzie i północy. Co do Prus, dzienniki francuskie 
pokazują, również jak rząd, ciągłą nieufność i o- 
czekują od gabinetu berlińskiego jakiegoś czynu 
i dowodu, iż zwraca się stanowczo ku Zachodo - 
wi. Jeżeli król Pruski ogłosi się cesarzem Nie- 
mieckiem, nieufność Francyi jeszcze się powię- 
kszy, a co gorsza, czyn ten królewski może zmu- 
sić Cesarza do spełnienia zapowiedzenia zrobio- 
nego w liście do p. Drouyn de Lhuys, tj. do sta- 
rania się o granicę reńską. Przyjście p. Granier 
de Cassaignac do Pays służy za dowód, że Ce- 
sarz ma wzgląd ną tę możebność, możebność fa- 
talną i że tak powiem przymusową, z przyczyny, 
że ona zagrodziłaby na długo drogę do projektu 
przeobrażenia północy. 

P. Viennet, akademik, który zna opinią publi- 
czną we Francyi, pracuje nad satyrą Franciada, 
w której będzie zajmował naczelne miejsce hr. 
Bismark i Prusy. 

yczenie pana Benedetti, o którem doniosłem, 
będzie spełnione. Ambasador ten wrócił do Ber- 
zi ale czy otrzyma co zamierzał, co rzecz wąt- 
pliwa. 


dze niepodległość tego państwa jest bardzićj za- 


dziewano. Prócz względów strategicznych rozwa- 
żano jeszcze i tę okoliczność, iż w północno-nie- 
mieckim związku niepodobna było zostawić pań- 
stwa, któreby stanęło na czele anti-pruskićj opo- 
zycyi. Książęta państw ościennych według żąda- 
nia Prus winni tylko być trabantami Hohenzolle- 
rnów. Jak tutaj opowiadają, opozycya w Meklem- 
burgu przeciwko północno-niemieckiemu związko- 
wi nie została bez wpływu. 

Bismark nie lękał się wprawdzie materyalnego 
oporu małych państewek, ale obawiał się moral- 
nego wpływu rozmaitych dworów. na dwór berliń- 
ski i pragnął zawczasu osłabić ile możności siłę 
ich oporu. Nawet okoliczność, że dwory zagra- 
nieczne losem Saksonii szczególnie się opiekują, 
ntrudniła stanowisko pełnomocników tego pań 
stwa. 


0 Z Wołynia 17 października. 


Zagłada żywiołu polskiego i rabunek powsze- 
chny w ziemiach dawnej Polski dokonywa się sy- 
stematycznie przez Moskwę. - 

Po zdekretowaniu wszystkich, coby najmniejszy 
udział mieli w ostatniem powstaniu, po wywiezie 
nia jednych w głąb Moskwy a drugich na Sybir, 
po zamknięciu sądów wojennych i komisyj śled- 
czych, zdawać się mogło, że reszta zostawioną 
będzie w spokoju, że to co ocalało od ognia i 
mieęza — mimo rozgrabionych ręką moskiewską 
fortun naszych, mimo powszechnego zubożenia — 
ostać się może w gniaździe rodzinnem. Tymeza- 
sem tak nie jest. Samowładny Bezak zabrał się 
dò powszechnego nas wywłaszczenia. Na pier- 
wszym planie postawił najmożniejszych obywateli, 
na drugim inteligencyę i ludzi odznaczających się 
powagą i popularnością w kraju. Jednych i dru- 
gich otacza siecią posądzeń i obwinień, a wszy- 
stko to kończy się zwykle zasekwestrowaniem 
dóbr lab wikłaniem tychże w najrozmaitsze spo- 
ry administracyjne lub sądowe. 

Pisałem wam dawniej o uwięzieniu p. Daniela 
Mężeńskiego i nałożeniu sekwestru na jego dobra 
i kapitały. Zasekwestrowano również dobra hr. 
Platera, a jego samego uwięziono. 

Na drugim planie prześladowania stoją dawni 
wyborowi mirowi pośrednicy, których pod roz- 
maitemi pozorami. pociągają do odpowiedzialności 
za przeszłe ich urzędowanie. 

W Konstautynowskim powiecie jednym z mi- 
rowych pośrędników był obywatel Jankowski 70- 
letni starzec, zaszczycony powszechnym szacun- 
kiem, który nie dłago pełniąc urzędowanie swo- 
je, jeszcze przed rozwinięciem się powstania pol- 
kiego podał się do dymisyi, O cóż więc go ob- 
winiać można było? Oto komisya wojenna Za- 
sławska żałując rozstać się z ogromnem uposaże- 
niem, jakie pobierała w czasie trwania swego, 
donosi jenerał- gubernatorowi, że odkryła nowe 
ślady przestępstw politycznych. Zatrzymano więc 
ją nadal — i rozpoczęła ona czynność swoję od 
tego, że kazała uwięzić p. Jankowskiego i wiele 
innych osób. Wiadomo, że rząd ustanowił był 
straże wiejskie z włościan podczas powstania pol- 
skiego. Jankowski już miał dymisyę, kiedy urzą- 
dzano straże. Komisya Zasłąwska rozsyłając po 
wsiach dla indagowania włościan postawiła py- 
tanie: „Czy p. Jankowski nie kazał. zaprowadzać 
wart po wsiach?* Na to włościanie odpowiedzieli 
wszędzie: „że p. Jankowski już nie był w urzę- 
dowaniu, kiedy nakazano warty.* Otóż całe obwi- 
nienie Jankowskiego przez komisyę Zasławską, 
mówi: „że nie kazał zaprowadzać wart wiejskich, 
a zatem działał przeciw rządowi”; i zato kazano 
skonfiskować dobra Jankowskiego, a jego samego 
wysłać w głąb Moskwy. 

Do Krzemieńca przybył nowy sprawnik Dębski, 
który natychmiast rozesłał czynowników na rewi- 
zye domów obywatelskich. Rewizye te odbyły się 
już w wielu domach z współdziałaniem włościan, 
którymi otaczają wprzód domy, i to najczęściej 
nocną porą. Dotąd jednakże nie nie znaleziono. 
Robią nowe indagacye: każą się stawiać do po- 
wiatu nie tylko samemu obywatelowi, lecz całej 
jego rodzinie i wszystkim sługom i domownikom 
jednocześnie, i to tak nawet, że niektóre domy, 
zupełnie bezludne na ten czas, zostają wystawio- 
ne na samowolne rozebranie tego wszystkiego, co |i 
się w nich mieści, przez ludność wiejską skłonną 
do korzystania ż cudzej własności, zostawionej 
bez żadnej opieki i dozoru. 

Widocznem jest, że jedyny cel rządu jest obwi- 
nić wszystkich bez wyjątku Polaków, aby ich wy- 
właszczyć i wysiedlić z ziem polskich w głąb 
Moskwy, bo teraz śledzą związków i stosunków, 
jakie.: mieli w dawniejszych „czasach obywatele 
z sąsiadami i współpowiernikami swymi, którzy 
w ostatniem powstaniu skompromitowani byli. Je- 
dnym z takich był obywatel powiatu Krzemienie- 
ckiego dobrze zasłażony krajowi p. Marcelli Tą- 
szewski, który, że nie wpadł w moskiewskie szpo- 
ny, cała zemsta moskiewska wywartą jest na te 
domy, z któremi sąsiadował lub gdzie bywał 
kiedykolwiek, choćby w odleglejszych od osta- 
tnich czasach. Ztąd cały szereg rewizyj śledztw 
i uwięzień, a za niemi z kolei i wywłaszczenie h 
z dóbr nastąpić musi. W Lyonie tkacze zrobili zmowę 1 domagali się 

cis zapewnie poje- 
dnawcze wdanie się miejscowego prefekta. 
> > towarzy- 
stwu kapitalistów, między którymi zajmuje głó- 
Frćmy, dyrektor banku kredytu 
i: pozostaje w dzien- 
niku, a jest to redakcya uczciwa i przychylna dla 


` Paryż 18 października. 


Cesarstwo wrócą z Biarritz dopiero około 23go 
t. m. Marszałek Randon jest już w Paryżu i zaj- 
muje się administracyą ministerstwa wojny, z pe- 
wna niechęcią, bo podczas jego nieobecności za- 
częło się badanie nad reorganizacyą armii i wy- 
rób nowych karabinów, których pierwsza część. 
znajduje się już, w ręku batalionu woltyżerów 
gwardyi, stojącego w Wersalu. Utrzymują się po- 
głoski o ustąpieniu z ministerynm tego marszałka, 
a zarazem p. Foulda, który jest przeciwny po- 


. rzą, 
Ais z dnia 14 t. m. dał obszerny | 
nekrolog Śp. Konstantego Gaszyńskiego, zmarłego | 
d. 8go b. m. Były uczeń liceum i uniwersytetu 
Warszawskiego, a roku 1831 oficer saperów, Ga- 
szyński mieszkał od r. 1832 w Aix, gdzie został | 
obywatelem. Pisywał on do Mémorial d Aix i | 
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przez niejaki czas był jego naczelnym redaktorem. 
W r. 1846 i 1847 był sekretarzem pana de Sieyes, 
ówczesnego deputowanego. Odtąd, z powodu nie- 
uleczonej choroby, nie ruszał się już prawie z Aix, 
i zgasł otoczony szacunkiem 1 przyjaźnią mie- 
szkańców. 


Kraków 22 października. Z% powodu poda- 
nia w Nr. 233 Czasu z dnia 13 października do 
wiadomości publicznej aktu Sądu Tarnowskiego, 
znajdujemy korespondencyą w Przeglądzie Lwow- 
skim, nad którą jednę tylko zrobimy uwagę. 

Jeżeliśmy pad tym aktem sądowym zdziwienie 
nasze wyrazili, to właśnie dla tego, że zostaje 
w sprzeczności z zasadą wolnego współzawo- 
dnictwa. j : 

Rezolucya owa wkłada obowiązek zabezpiecza- 
nia w asekuracyi Tryestyńskiej; wyklucza więc 
równie Towarzystwo krajowe jak i inne Towa- 
rzystwa w kraju operujące, jest więc przywilejem 
przez Sąd, asekuracyom tryestyńskim, nadanym. 

Nie żądamy od Sądów, żeby rozkazywały za- 
bezpieczać w Towarzystwie krajowem, ale jedy- 
nie, żeby nie tworząc przywileju ani wyklucze- 
nia, zostawiły stronom wolność zabezpieczania 
się tam, gdzie to za dogodniejsze uznają. 

Z tych jedynie powodów zdawał nam sie akt 
Sądu Tarnowskiego osobliwością. 

Wiadomo, że od czasu wydania tej rezolucyj, 
jedno z Towarzystw tryestyńskich Societa Nuova 
upadło, a powziąwszy premie od zabezpieczenia, 
ani takowego nie daje ani poniesionych szkód 
nie wypłaca. Idąc jednak za rezolucyą Sądu 
Tarnowskiego, mogła masa sierocińska w tem 
właśnie Towarzystwie szukać zabezpieczenia. Słu- 
szniejby więc było, żeby sądy tego rodzaju od- 
powiedzialności na siebie nie brały. 


Najwyższem postanowienizm z d. 13 paździer- 
nika b. r. N. Pan nadał Izaakowi Rubinsteinowi 
i Karolowi Grefzowi, członkom izby handlowej w 
Czerniowcach w uznaniu ich długoletniej zasłużo- 
nej działaloości koło podniesienia gminnych, do 
broczynnych i patryotycznych celów — złoty krzyż 
zasługi z koroną. 


Minister sprawiedliwości opróżnioną przy Sądzie 
obwodowym w Nowym Sączu posadę sekretarza 
nadał Józefowi Puszyńskiemu, adjunktowi przy 
Sądzie obwodowym w Rzeszowie. 


Po. 


“Wieser 21 października. Pod napisem Pol- 
ska i Rosya podaje wiedeńska Debatte, której 
Ścisłe stosunki z ministerstwem są znane, nastę- 
pujący artykuł wstępny: 

Jeszcze nie przebrzmiały utyskiwania dzienni- 
ków rosyjskich przeciw zamianowaniu hr. Gołu- 
chowskiego na namiestnika Galicyi. Organa urzę- 
dowe i półnrzędowe rządu rosyjskiego, a za ich 
przykładem cały zastęp dzienników służących 
celom stronnictwa staro-rosyjskiego, które marzy 
o swojej „Świętej Rosyi*, składają się na koncert, 
w którym rej prowadzi głos fanatycznej niena- 
wiści przeciw wszystkiemu, co polskie. Nie my- 
ślimy nadużywać cierpliwości czytelników przy- 
taczaniem artykułów z dzienników rosyjskich, 
zwłaszcza, gdy ich dążność nacechowaliśmy do- 
statecznie w wyciągach dość obszernych, a za- 
warte w nich obelgi stanowią urozmaicenie, nieko- 
niecznie zręczne jednego i tego samego założenia. 

Nie mamy wcale zamiaru prawowania się z 
Gołosem. Znane nam zapamiętałe zdania, którym 
hołduje stronnictwo posługujące się tym dzienni- 
kiem. Wykształcony obywatel Europy środkowej 
i zachodniej chętnie wyrzeka się porozumienia z 
owymi Rosyanami starej daty, którzy Moskwę za 
punkt środkowy Świata, a Kremlin za ową świą- 
tynię uważają, do której wszystkie ludy pielgrzy- 
mować powinny. Gdyby wola tego stronnictwa 
rosyjskiego stała się rozkazem, natedy cała zgra- 
ja Kozaków, Baszkirów i Kałmuków państwo ro- 
syjskie zamieszkujących powstałaby jak jeden mąż, 
aby kopytami swych rumaków rozdeptać cywili 
zacyą europejską jak zasiewy bujnych łanów. A 
ponieważ Austrya i Polska stanowiłyby zaporę 
przeciw owym dzikim zagonom, dla tego Staro- 
rosyanie pałają przeciw nim dzikim: gniewem. 

Ale po Inwalidzie owym półnrzędowym orga- 
nie rządu rosyjskiego, spodziewać się należało, 
że przemówi językiem zrozumiałym dla Europy ucy- 
wilizowanej, i że w artykułach adresowanych do 
sąsiadów zachodnich, pozbędzie się owego niedo- 
rzecznego fanatyzmu, w który wierzyć tylko pu- 
bliczność rosyjska jest zdolną. 

, Zarzuca nam /nwalid że się staliśmy „najgor- 
liwszym obrońcą urojonej narodowości polskiej“. 
Zarzut ten przyjmujemy jako pochwałę; ale sta- 
nowczo protestujemy przeciwko zdaniu, jakoby 
narodowość polska była urojoną, nie zaś w rze- 
czywistości istniejącą i żywotną. Zaiste organa 
samodzierców rosyjskich najmniej mają prawa, 
usadowienia narodowości — przeciw której od kil- 
kudziesięciu lat wyczerpują cały zapas przemocy — 
w dziedzinie urojonych istnień. Jeżeli narodowość 
polska jest urojoną, dla czegóż Tnwalid w Pol- 
skości upatruje takie niebezpieczeństwo dla Ro- 
syi, cóż znaczą owe krucyaty, które ze wszystkich 
ambon scbizmatyckich świętej Rosyi głoszą prze- 
ciw Polakom, i przeciw komu stósowano tak stra- 
szmy przyrząd zniszczenia, który zaprowadzony 
w Warszawie i Wilnie dotąd pracy swej jeszcze 
nie zaniechał? Wierząc w ludzkość Znwalida, nie 
chcemy przypominać mu krwawych cieni rozpa- 
czliwego powstania, do którego Polacy kilkakro- 
taie się uciekali. Ale były to wysilenia narodo 
wości urojonej, która przez czas dość długi sta- 
wiała czoło całej wojskowej potędze Rosyi. Rząd, 
który z bezprzykładną chytrością wyszukuje co- 
dziennie nowych środków przeciw Polakom, który 
tak nieograniczenie nadużywa przewagi swej 
państwowej przeciw żywiołowi polskiemu, że każ- 
den przezto nabiera przekonania, że Rosyanie 
przy wysileniu prawidłowych środków rządowych 
nie SĄ w stanie zaskarbić sobie Polaków, taki 
rząd wcale niema prawa, zaprzeczać istnieniu na- 
rodowości polskiej. 

Inwalid żle służy opiekunom swoim. Jeżeli we- 
dług jego zdania Polacy nię są niebezpiecznymi 
dla Rosyi, jeżeli w jej oczach wcale nie istnieją, 
natedy Europa W dwójnasób potępić winna spo 
sób, w jaki Rosya panowała i panuje w Polsce, 
wtedy niemasz żadnego wj tłomaczenia 
dla nieszczęsnego gospodarstwa Bergów i Mura- 
wiewów, w takim razie bez najmniejszej przy- 
czyny zaludniono kopalnie sybiryjskie i podziemia 
fortee rosyjskich męczennikami polskimi, a rząd 
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rosyjski w żaden sposób nie zdoła wytłómaczyć 
się, dla czego w Polsce kongresowej i na Litwie, 
na Podolu i Wołyniu ogniem i mieczem wyplenia 
mieszkańców polskich. 

Są nieodmienne prawa sprawiedliwości, których 
istnienie uwidocznia się i w życiu narodów. Z nad- 
zwyczajnym cynizmem wypierają się ich rzeczni- 
cy rosyjscy, ale z niezachwianą ufnością zwracają 
się ku nim Polacy, ożywieni nadzieją, że narodo- 
wość polska, której istnienie, mimo zaprzeczania 
Inwalida dotkliwie daje się we znaki Rosyanom, 
stanęła przy progu lepszej przyszłości. 

— Urzędowa Gazeta berneńska z d. 19 b. m. 
podaje następujące listy odręczne JCMości: 

Kochany hrabio Beleredi! 

Aby ulżyć nędzy, nieszczęśliwemi wypadkami 
ostatniej wojny w Moim margrabstwie Morawskiem 
wywołanej i klasom robotniczym zapewnić stały i 
dostateczny zarobek, życzeniem jest Moim, aby 
roboty koło kolei morawskich przyspieszone zo- 
stały, tak iżby w częściach kraju wojną nawie- 
dzonych roboty ziemne w tym jeszcze roku mo- 
gły być rozpoczęte. 

W tym celu nie tylko zawiązane już układy 
z koleją rządową południowo wschodnią co do li- 
nii Tetschicz - Laa - Wiedeń ukończone i ro- 
boty ziemne na przestrzeni Tetschicz-Laa bez- 
włoeznie rozpoczęte być winny, ale nadto wszel- 
kich dołożyć należy usiłowań, aby budowa linii 
zaprowadzających bezpośredni związek między 
Bernem a Ołomuńcem i Bernem a Węgierskim 
Grodzcem i Trenczynem otwartą została. 

Celem ułatwienia budowy tych kolei, które ja- 
ko drogi krajowe morawskie uważane być winny, 
skłaniam się do udzielenia dotyczącym przedsię- 
biorstwom subwencyi rządowej w formie spłacal- 
nej swego czasu w akcyach zaliczki, gdyby się 
utworzyła spółka, która otrzymawszy na właści- 
wej drodze potrzebne pozwolenie, dostateczne 
przedstawiać będzie rękojmie, że budowę tych ko- 
lei z pomocą odpowiedniej, zaliczki państwa 
niewątpliwie dokona. 

Przy tem szczególną wartość przywiązywałbym 
do tego, aby pojedyncze powiaty, nową drogą że- 
lazną przecięte, przychodziły w pomoc przedsię- 
biorstwu przez jak największe zniżenie ceny zie- 
mi i ułatwienie roboty ziemnej, oraz aby kraj mo- 
rawski wziął udział w przedsiębiorstwie przez 
podpisanie odpowiedniej ilości akcyi i obligacyj 
pierwszeństwa. 

Dla przyspieszenia układów winna się zebrać 
kommisya pod; przewodnictwem Mojego namie- 
stnika w Morawie, któraby złożona z członków 
wydziału krajowego towarzystwa rolniczego 8zlą- 
sko-morawskiego, izb. handlowo przemysłowych w 
Ołomuńcu i w Bernie i innych przez namiestnika 
powołanych znakomitości, wnioski swe minister- 
stwom Moim przedkładała. 

Zastrzegam sobie oznaczenie wysokości udzie- 
lić się mającej zaliczki w miarę urzeczywistnie- 
nia się powyższych warunków i rozporządzalnych 
środków pieniężnych państwa, wyrażając przytem 
życzenie, iżby układy wstępne o tyle dojrzeć mo- 
gły, aby w bieżącym jeszcze roku suma jednego 
miliona złr. na budowę kolei morawskich zużytko- 
waną być mogła. 

Berno 18 października 1866. 

Franciszek Józef w. r. 
Kochany hrabio Beleredi! 

Zezwalam na reorganizacyą szkoły technicznej 
na zasadach przez Ciebie przedłożonych; z któ- 
rym to zakładem połączone być mają dwie szko- 
ły specyalne jako to chemii technicznej i budowy 
maszyn, postawione na stopie szkół głównych i 
dwa niższe kursa specyalne umiejętnóści kupie- 
ckich, jak również dla budowniczych i rękodziel- 
ników, a wreszcie kurs specyalny dla poświęca- 
jących się górnictwu, jako szkoła przygotowawcza 
do akademii górniczych. 

Zarazem polecam Ci, w dalszych układach nad 
reorganizacyą przedewszystkiem uwzględniać sto- 
sunki rolnicze i przemysłowe Mego margrabstwa 
morawskiego i miasta Berna i abyś w porozumie- 
niu z radą oświecenia wypracowawszy nowy sta- 
tut organizacyjny dla szkoły technicznej berneń- 
skiej takowy Mnie bezzwłocznie do zatwierdzenia 
przedłożył. 


Berno 18 października 1866. 
Franciszek Józef w.r. 


Kochany książę arcybiskupie hr. Fiirstenberg! 

Ostatnie wypadki wojenne podały Ci ponowną 
sposobność do okazania w odszczególniający się 
sposób niezmordowanego patryotyzmu, odznacza- 
jącej się lojalności i przykłądnej miłości bliźnie- 
go, ostatniego mianowicie przez zamianę 8e- 
minaryum w Kromieryżu na wielki szpital woj- 
skowy. 

Widzę się spowodowanym wyrazić (i za to 
Moje podziękowanie i Moje cesarskie uznanie. 

Berno 18 października : 1866. 

Franciszek Józef w. r. 


Kochany biskupie hr. Schaafgotsche! 

W czasie ostatniej wojny niejednokrotnie skła- 
dałeś dowody patryotyzmu i szlachetnego poświę- 
cenia przez ułatwienie celów wojskowych, nie ma- 
ło się również przyczyniając do ulżenia smutnym 
następstwom wojny przez odważne wytrwanie do 
końca na swem stanowisku. 

Przyjm wyrażenie Mego podziękowania i Mego 
zupełnego uznania. 

Berno 18 października 1866. 


Franciszek Józef w. r. 


Kochany naczelniku krajowy hrabio Dubsky ! 

Ostatnia wojna dałą Mi Cię prawdziwie poznać 
jako męża najszlachetniejszego patryotyzmu 1 nle- 
ograniczonego poświęcenia. W najcięższych cza- 
sach starałeś się gorliwie bronić interesów kra- 
ju, za co Ci wyrażam Moje cesarskie podzięko- 
wanie i Moje uznanie. 

Berno 18 października 1866. 

Franciszek Józef w. r. 


Kochany książę Hugonie Salm-Reifferscheid ! 

W czasie ostatniej wojny odznaczałeś się w sze- 
regu tych patryotów, którzy się ułatwianiem celów 
wojskowych, chętną gorliwością wobec wymagań 
wojskowych i czynną pomocą w ulżeniu cierpień 
Mojej armii przez zakładanie szpitalów wojskowych 
odszczególniali. Przyjemnie się przeto widzę znie- 
wolonym do wyrażenia Ci Mego podziękowania i 
Mego zupełnego cesarskiego uznania. 

Berno 18 pażdziernika 1866. 


Franciszek Józef w. r. 


— Z Ołomuńca donosi depesza z dnia 20go o 
podsóży Cesarskiej: N. Pan opuścił o godzinie 
ej Berno, o godzinie ej przebył Wiszów, Pro- 


śnice, krótko tam tylko bawiąc; o godzinie Żej 
stanął w Ołomuńcu, gdzie w świetnie przyozdo- 
bionym dworcu kolei żelaznej burmistrz z radą 
gminną czekał przybycia Cesarza. Burmistrz Dr 
Schrótter miał przemowę, na którą Cesarz odpo- 
wiedział. Następnie udał się do pałacu arcybisku- 
piego, gdzie nastąpiło przedstawienie wyższych u- 
rzędników cywilnych, duchownych i wojskowych. 

— Feldzeugmeister Ludwik Benedek, jenerał - 
porucznik Alfred baron Henikstein, jenerał - majo- 
rowie Gedeon Krismanić i August Schmidt zostali 
pensyonowani, zaś jenerał - porucznik Andor Mel- 
czer przeniesiony w stan rozporządzalności; mię- 
dzy innymi pensyonowano także wyższego leka- 
rza sztabowego pierwszej klasy Dra Hermana 
Kostlera. 

Gazeta Wiedeńska przez powyższe ogłoszenie 
koniec położyła wszelkim domysłom; winniśmy 
wierzyć, że jenerałowie Benedek, Henikstein i 
Krismanić nie mogli się usprawiedliwić ze swych 
czynności, że zaś jenerał Clam -Gallas jest zu- 
pełnie niewinnym. ` 
Wiener Abendpost wbrew uszezypliwym ar- 
tykułom dzienników niezawisłych stanowczo 0- 
świadcza, że tylko epidemia była przyczyną nie- 
zwołania sejmu węgierskiego i zaprzecza donie- 
sieniom, jakoby cholera już całkiem ustała w Wę- 
grzech. Liczba tych, co dotychczas przez cały 
czas panowania epidemii zachorowali wynosi 
48,845, z których 21,556 umarło. Dnia 10 b. m. 
jeszcze było 4167 chorych, która to liczba w d. 
17 b. m. poskoczyła na 6819. Wobec podobnego 
stanu rzeczy — mówi Wiener Abendpost — niemo- 
żna było myśleć © zwołaniu sejmu. 

— Debatte zamieściła była korespondencyą ze 
Lwowa, która przeszła do Pressy, że w ruskim 
konsystorzu arcybiskupim odbyło się tajne posie- 
dzenie, na którem miała zapaść uchwała, aby na 
przyszłość wszystkie dokumenta kościelne nie wy- 
stawiano jak dotychczas ani w łacińskim ani w 
ruskim, ale w języku rosyjskim. i 

Otóż cała ta wiadomość jest fałszywą; znajdu- 
jemy bowiem w dzisiejszej Debacie sprostowanie 
księdza Arcybiskupa metropolity obrządku ruskie- 
go Dra Litwinowicza, który tak zakończą swój 
list : è 

„Ponieważ przez cały rok nie oddaliłem się od 
miejsca urzędowania, ponieważ prócz tego wszy- 
stkie posiedzenia konsystoryalne odbywają się pod 
mojem osobistem przewodnictwem, napróżno 8zu- 
kam w pamięci, aby dojść pobudki owej wiado- 
mości sensacyjnej; mogę li zapewnić, że od po- 
czątku do końca całkiem jest zmyśloną. 

Lwów dnia 12 paźdz. 1866. 

7 Dr Litwinowicz 
//gr. kat. arcybiskup i metropolita lwowski. 
Kardynał Jan Scitovsky de Nagy Kel, arcy- 
up ostrzyhomski, prymas Królestwa Węgier- 
skiego, umarł w piątek 19go b. m., w 81 roku 
ży¢ia. Debatte poświęca pamięci jego dłuższy ar- 
tykuł, w którym podnosi zasługi zmarłego jako 
kapłana, patryoty i obywatela. Stanowisko pry- 
masa, powiada ten dziennik, było opoką, o której 
ząśnienie nie śmiał się kusić absolutyzm ba- 
ski, a którą jednak starał się potajemnie 
opać: ale niezłomność charakteru i bystry 
sł kardynała udaremniły te usiłowania i prze- 
ały Węgrom nietknięty ten jeden przynaj- 
j zabytek ich swobód konstytucyjnych. Ks. 
itoysky pochodził z biednej rodziny wieśnia- 
czej, w r. 1809 otrzymał pierwsze święcenie ka- 
płańskie, w roku 1849 został arcybiskupem ostrzy- 
homskim a r. 1853 kardynałem. 

List prymasa, w którym się żegna z N. Panem, 
opiewa: j 


Do J. C. K: Apost. Mości. 
Ostrzyhom 13 października. 


Bóg jest bliskim! — Pan litości i prawdy wzy- 
wa mnie! — Jego rękom POPR duszę moją. 

Przed śmiercią z najgłębszem uszanowaniem 
kładę do stóp WCK. Mości moją najżywszą po- 
dziękę za udzielane mi liczne łaski. zę | 

Życzę WCK. Mości długiego życia, szczęścia i 
pomyślności, — i błagam Boga, aby Świetne pa- 
nowanie WCK. Mości w blasku i sile kościoła i 
kochanej mojej Ojczyzny najlepsze znalazło 
utwięrdzenie. ~ y ; 

Oby Wszechmocny błogosławił Waszej CK. Apost; 
Mości, N. Cesarzowej i Królowej, naszej najła- 
skawszej pani, jak niemniej Jego C. K. Wyso- 
kości Cesarzewiczowi Rudolfowi, i arcyksiężniczce 
Gizeli, i niechaj błogosławieństwo Boże na wieki 

rodzinie Cesarskiej, 
Kardynał Jan Scitovsky w. r. 
Prymas węgierski. 

— Dzienniki wiedeńskie i prażskie stanęły w o- 
bronie dziennikarstwa materyalnie zagrożonego 
przez wydawane funduszami rządowemi  dzienni- 
ki. Obecnie wychodzi w Wiedniu Wiener Journal, 
który ma swe filie w Peszcie, Pradze i Gracu. 
Wydawany pieniędzmi skarbowemi, uwolniony od 
opłaty stęplowej, sprzedawany po jednym krajca- 
rze, staje na przeszkodzie odbytowi innych dzien- 
ników, na których ciążą ogromne opłaty stęplowe 
i podatki. Ponieważ najbardziej rozpowszechnio- 
ne dzienniki wiedeńskie płacą rządowi 100,000 złr. 
rocznie, przeto Wiener Journal w przyszłym bu: 
dżecie państwa ważną zapewne odegra rolę. Sprze- 
ciwią się to wyraźnemu brzmieniu rozporządzenia 
cesarskiego z d. 23go listopada r. 1858, według 
którego tylko dzienniki urzędowe i specyalnym 
gałęziom nauki poświęcone mają być wolne od 
opłaty stępla i podatków. Wiener Journal zaś 
nie jest urzędowym, bo go za takowy nie ogło- 
szono, bo niezawiera nawet żadnego dodatku urzę- 
dowego. Dosyć ciężarów przygniata dzienniki nie- 
zawisłe, aby jeszcze nowe potrzebowały i mogły 
znosić ograniczenia. Dla tego zdaniem naszem, 
słuszne są zażalenia organów wiedeńskich, które 
żądają wyjaśnień w tej mierze ze strony rządu. 

— Jenerał Maurice, minister Falkenstein i kró- 
lewicz Saski, którzy bawili w Karlsbadzie u króla 
saskiego, jaż wyjechali do Regensburga. Wieść 
niesie, że Cesarz austryacki z Pragi odwiedzi 
króla Jana w Karlsbadzie. 


a Królestwo Polskie. 


onieśliśmy byli dawno 0 podziale majątków 
na Litwie ną trzy kategorye: jedne należące do 
ty¢h obywateli, którzy zostają wywiezieni, a ta- 
kowe podlegają konfiskacie; drugie tych, którzy 
odłużywszy się, wcześniej czy później zmuszeni 
będą je wyprzedać; trzecie tych, których do wy- 
prźedaży w ciągu lat parę rząd rosyjski zmusić 
zamierza. Dziennik Poznański otrzymał wykaz 
z samej tylko Grodzieńskiej gubernii majątków 
przeznaczonych na przymusową sprzedaż w ciągu 
lat, dwóch na zasadzie ukazu z d. 10 grudnia 1865. 
kw ten jest drukowany na mocy rozporządze- 


spoczywa na całej 


M M M 


nia gubernialnego zd. 2 (14 lipca) 1866 r. i po- (polak) zgodnie z wyrokiem zesłany do gubernii 


przedzony jast następującem objaśnieniem : 

„Na zasadzie ukazu z dnia 10 grudnia 1865 r.: 
Właściciele majątków sekwestrowanych również 
i wszystkie osoby wysłane z zachodniego kraju 
za udział w powstaniu, są obowiązane sprzedać 
swoje majątki w przeciągu dwóch lat (licząc ter- 
min od 10 grudnia 1865 r.) osobom pochodzenia 


rosyjskiego, wyznania prawosławnego lub prote- |, 


stanckiego, lub też zamienić takowe na majątki 
położone w wielkorosyjskich guberniach. 

Do upływu dwuletniego wyżej oznaczonego ter- 
minu dozwala się właścicielom tych majątków 
sprzedać je za dobrowolną umową; w przeciwnym 
razie będą one sprzedane przez publiczne lieyta- 
cye; jeżeli zaś licytacye nie przyjdą do skutku, to 
majątki będą wzięte przez SA za sumę 8zacun- 
kową a byłemu właścicielowi będzie pozostawiona 
od nich 5cio-proc. renta. 

Niniejsze wydanie zawiera w sobie spis mająt- 
ków podpadających przymusowej sprzedaży, w 
w gubernii grodzieńskiej ze szczegółowem ozna- 
czeniem składu tych majątków, i ma za cel obznaj- 
mienie z niemi osób chcących osiedlić się w kra- 
ju. Wiadomości te są zebrane z rozporządzenia 
zarządu wileńskiego jen.-gubernatora. / 

W niniejszym, spisie, oprócz wykazania, do ko- 
go należą majątki i gdzie się znajdują w szczegó- 
łowych rubrykach pokazano (w przybliżeniu) ilość 
każdego rodzaju ziemi wchodzącej w skład ma- 
jątków. Aby osoby życzące sobie wprowadzić się 
do tutejszego kraju, mogły zrobić sobie wyobra- 
żenie wartości tych majątków, w rubryce osobnej 
są przytoczone cyfry wartości dziesięciny Wło- 
ściańskiego nadziału, według ocenienia tak na- 
zwanej powierocznej komisyi. P 

Przytem należy zauważyć, że powieroczne Komi- 
sye (na zasadzie dodatku do artykułu 136 ukazu 
z dnia 19 lutego) nie przyjmowały do ocenki zie 
mi pod pastewnikami i nieużytkami, w skutek 
czego rubryki wykazujące cyfry tych gruntów, 
są umieszczone za rubryką oznaczającą cenę dzi- 
sięciny ziem nadziału włościańskiego. Cyfry war- 
tości dziesięciny nadziału włościańskiego nie mogą 
być uważanemi za wartość ziemi obywatelskiej, 
a są tylko cytowane dla porównania, eo może być 
warta ziemia obywatelska, która bez wątpienia 
może być sprzedawaną taniej lub drożej od wło- 
ściańskiej, uważając na miejscowe warunki. 

Osiedlający się w. Zachodnim kraju, ma prawo 
korzystać na zasadzie najwyżej zatwierdzonej u- 
chwały z dnia 5 marca. 1864 roku, z następu- 
jących dogodności: 

1. Jeżeli majątek jest zastawionym w jakiej 
kredytowej instytucyi lab obciążony długiem rzą. 
dowym, natenczas kupującemu pozostawia: się 
przyjąć na siebie te i iune długi do wysokości 
nieprzewyźszającej ceny majątku, z obowiązkiem 
płacenia w pierwszym razie według : prawideł 
istniejących dla kredytowych zakładów, a w dru- 
gim razie w przeciągu 37 lat, wnosząc po 6 od 
sta rocznie. Życzący spłacić te długi przy samem 
kupnie majątku, mogą uskuteczniać wypłaty wy- 
kupnemi świadectwami i 5'/, procentową rentą po 
cenie nominalnej (p. 4 ustawy o ulgach). 

2. Przy kupnie majątków, podpadających przy- 
musowej sprzedaży, kupujących uwalnia się od 
opłaty wieczystoaktowych i innych  poborów. 
(Najwyższy ukaz z 10 grudnia). 

3. Kupcy obudwóch giełd, którzy nabędą wła- 
snemi środkami, bez przekazu długów, majątki 
ocenione nie mniej jak 15,000 rubli, a z przeka- 
zem długu nie mniej jak 30,000 rubli, przepro- 
wadzają się do klasy dziedzicznych, tak zwanych 
poczetnych hrażdan. 

4. Na kupno tych majątków zamierza się wy- 
dawać pożyczkę z oddzielnego, asygnowanego na 
to ł uj rząd funduszu. 

otrzymanie świadectwa na prawo korzysta- 
nia z wyjaśnionych wyżej dogodności należy a- 
dawać się do pana ministra dóbr państwa, a 0 
bezprzeszkodne uprawnienie aktu kupna, osoby 
niemające świadectwa paną ministra dóbr pań- 
stwa i nieznane członkom sądu, w którym przy- 
znaje się akt, powinny udawać się po świadectwa 
do jenerał-guberaatora. (Najw. uk. 4 lutego 1866), 
Dla bliższego obznajmienia się z mającym być 
kupionym majątkiem i oznaczenia rzeczywistej 
wartości majątków zamieszczonych w wyazie, 
kupujący mogą udawać się po radę do miejsco- 
wych tak zwanych mirowych czyli pojednawczych 
pośredników i do prezydującego tak zwanego mi- 
rowego zjazdu, którym w skutek ich czynności 
najlepiej jest znany stan majątków. 

Spis prezydujących na pojednawczych zjazdach 
powiatowych w gubernii grodzieńskiej: 

Grodzieńskiego i Sokolskiego: Dymitry Cza- 
plin; Słonimskiego 1 Wołkowyskiego: Michał 
Seliwestrow; Kobryńskiego i Prużańskiego: 
Grzegórz Szabłowski; Bielskiego i Białosto- 
ckiego: Michał Soło wiew; Brzeskiego: Ale- 
ksander Aleksiejew. 

W samej gubernii Grodzieńskiej jest takich 
majątków 77 różnej wielkości, a wartość ich ce- 
nioną jest podług ceny, jaką policzono właścicie- 
lom grunta cbłopom nadane, to jest od 10 do 25 
rubli za diesiatypę. Dobra te w ogóle wynoszą 
144,170 diesiatyn, a oprócz, z ziemi mają jeszcze 
różne dochody stałe z karczem, gorzelń, młynów, 
cegielń, majdanów smolanych, papierni, itd. 


kosy a. 

W (dniu. 24 września (6 października) zapadł 
wyrok skazujący na śmierć Mikołaja Iszutiną 
dziedzicznego obywatela, lat 26 liczącego: tudzież 
innych prawdziwych i mniemanych Spólników 
Karakasowa na mniejsze kary. , Wyrok miał być 
wykonany na placu Smoleńskim 0 odzinię lej 
rano. W chwili jego wykonania, kiedy Już [szą- 
tin stał pod szubienicą, a inni skazani mieli być 
świadkami jego tracenia, przyszedł rozkąz, daro- 
wania mu życia. Towarzyszów doli Iszutiną wy- 
wieziono natychmiast do Moskwy, gdzie mieli o- 
czekiwać skutku podanej do Cara prosby o złą. 
godzenie kary. Skutkiem tego złagodzenia na- 
stępujące kary wymierzone 208 ały: 

ikołaj Iszutin zesłany do robót ciężkich 
w kopalniach na czas nieograniczony; Mikołaj 
Stranden, Piotr Jermołów, Dymitr Jura- 
sow, Piotr Nikołajew, Maksymilian Zagiba- 
łów, Waclaw Szaganów i Józef Motkow, 
do ciężkich robót w twierdząch, a mianowicie 
Stranden na lat 20, Jermołów i Jarasow na lat 
10, Nikołajew na lat 8, Zagibałów i Szaganow 
na lat 6, Matkow na lat 4. Aleksander Iwanow 
i Teodor Łapkin po pozbawieniu praw, na wy- 
wiezienie do gubernii Tomskiej; Dymitr Iwanow 
bez pozbawienia praw, oddany do wojska z pra 


Tomskiej bez pozbawienia praw. 

— Zarządzający drugim wydziałem  przybo- 
cznej kaneelaryi cesarskiej (redakcya ustaw i u- 
kazów) hr.,Paniv, otrzymał dla poratowania zdro- 
wia urlop trzechmiesięczny na mocy ukazu z d 
29 września (11 października), a zastępować go 
będzie towarzysz jego, sekretarz stanu Solski. 


ROZMArTOSCI. 


mmama 


Rosya w roku 1866. 


VI. 
Arystokracya nie chce a lud nie może. 


Arystokracyą rosyjska jak większa część ary- 
stokracyj nie'łączy się z tronem i nie dopomaga 
szczerze jego usiłowaniom, tylko o tyle o ile tron 
jest jej użyteczny w zachowaniu przywilejów i for- 
tuny. W chwili' gdy korona dosięgnie szlachtę 
w: jej prerogatywach, arystokracya obróci się 
przeciw panującemu. Takie jest położenie korony 
rosyjskiej względem arystokracyi. 

Car zmienił punkt oparcia swojego tronu, prze- 
rzucając się stanowczo w jednym dnia do obozu 
ludowego. Sprawami tego ludu administrować po- 
trzeba, a w stanie barbarzyńskim w jakim się 
znajduje, nie może dostarczyć nawet pierwszych 
elementów administracyjnych poważnych i sku- 
tecznych. 

Administracya kraju musi koniecznie zostać 
w rękach klasy nieprzyjaznej zarówno ludowi jak 
tronówi. 

Arystokracya nieprzyjazna a czująca się nie: 
zbędną dla rządu kraju, chce mieć zapłacony naj- 
drożej swójsudział; żąda części władzy w spra- 
wach i domaga się jej na równi z pożytkiem 
jaki krajowi przynosi. 


Z drugiej strony rząd nie może pozostawić wła- - 


dzy administracyjnej bez kontroli, klasie, o któ- 
rej wie, że będzie eksploatować ją ze szkodą 
ludu i starać się będzie odzyskać część prerogatyw 
jakie im usamowolnienie odebrało. Rząd nie może 
powierzyć włościanom administracyi , którejby 
użyć chcieli do odebrania dawnym swoim panom 
ziemi, która im pozostała. 

W tem mieści się najniebezpieczniejsza trudność. 

Trudności zaszłe w dwóch pierwszych latach po 
usamowolnieniu, między dawnemi panami a no- 
wemi wyzwoleńcami z powodu urządzeń wzaje- 
mnych interesów wyrodziłyby się w żakeryą, gdy- 
by wojna wybuchła. Wspólne niebezpieczeństwo 
sprawiło zawieszenie broni między interesami pry- 
wątnemi 

Ale dziś niebezpieczeństwo wspólne minęło 2 
wojna rozpoczyna Się z większą zaciekłością niż 
dawniej. Rząd żle popierany przez szlachtę w ad- 
ministracyi kraju, niezrozumiany od włościan jest 
niespokojny, nieruchomy, spostrzegając niebezpie- 
czeństwo pod nogami czy idzie naprzód czy SIę 
też cofa. 

Jeżli kto zna dobrze Rosyę, przestraszy się tru 
dnościami problema socyalnego, jaki ma do roz- 
wiązania. 

Emancypacya sprawiła w Rosyi skutek piorunu, 
który nic mie pozostawił z dawnnj organizacy! 
spółecznej a car panuje nad ogromną nicością z wy- 
sokości wszechwładztwa swego. Obawiać się na- 
leży, aby władza tak wielka mogąca jednem sło- 
wem w jednym dnin wszystko zniweczyć, nie po- 
została w nowym porządku rzeczy ubezwładnioną 
dwoma elementami spółecznemi: Szlachta nie chce; 
włościanie nie rozumieją. 

VII. 
Rosya wolna i dzika, Anarchia i podział. 

Rosya jest ogromnym krajem, uposażonym nie- 
dostateczną ludnością, złożona z prowincyj siłą 
złączonych, a które są naturalnie rozdzielone kli- 
matami i produktami tak niepodobnemi, że wszy- 
stkie elementa żywotności są nawzajem sobie prze- 
ciwne: Kraje składające ją przedzielone są jedne 
od. drugich tysiącami mil i zamieszkałe przez rasy 
różnego pochodzenia, obyczajów, religii i potrzeb 
jak również. są w sprzeczności w dążeniach 80- 
cyalnych i politycznych. 

Odosobnieni i oddałeni w stanie dzikim i nie- 
wolniczym, ludy te mogły być złączone pod jedną 
administracyą centralną, despotyczną, ale admini- 
stracya ta bezwłądna aby utworzyć eywilizacyę, 
bo tylko zezwierzęcenie zapewnić może niewolę, 
konieczną dla rządu, połączenia barbarzyńskich 
ludności bez żadnego między sobą związku. 

W kraju w stanie wolnym, a jeszcze dzikim 
seentralizowana administrącya, zwłaszcza gdy jest 
w najdalszym punkcie tąk obszernego terytorynm, 
musi pozostać niezdolną do opanowania anarchii. 

W tym samym kraju wolnym i dzikim, gdzie 
nie znajdzie ani poszanowania - prawa ani poczu- 
cia prawa sąsiada, admistracya niezależna dla 
każdej okolicy utworzyłaby państwo: federacyjne, 
które doprowadziłoby do podziału cesarstwa bardzo 
szybko 1 nienchromnie. 

4 += Al Be, Rosya per K- barbarzyńska mo- 
ë h > I OOjoSKOKRKIY - |. aa 
dzialu? ąć tej podwójnej y: anarchii i po 
. Caryzm jest „do tego. zmuszony, aby panować 
nad agitacyą narodową: prowincyj europejskich, 
zgnieść ją pod ciężarem, swych Bord północnych 
l użyć przeciw agitacyi ludności dzikich siły pro” 
wincyj względnie ncywilizowanych. (Dok. n.) 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 22 pażdziernika. Sekcya V Rady miej- 
skićj na posiedzeniach swych w dniu 12 i 19 paź” 
dziernika załatwiła następujące przedmioty : 

Celem odebrania bruku na Stradomiu, wydelegowano 
Radców: Finka, Kuhna i Żebrawskiego. ska 

Komisya Namiestnicza reskryptem swym z d. 9 
października r. b, L. 26521 z powodu przepełnienia 
uczniów w trzech szkołach głównych, oraz w szkołach 
żeńskich i klasztorze Š: Jana, Ś. Andrzeja, Š. Kata- 
rzyny i Š. Tomasza, wzywa Magistrat, aby zniósłszy 
się z reprezentacyą miejską w myśl ustawy z d. 1? 
sierpnia 1866 o konkurencyi szkolnćj, zawiadomił 
Komisy Namiestniczą, czyby gmina wydatków n% 
urządzenie czterech klas paralleltych w szkołach wyż 
wymienionych, na swój koszt nie przyjęła; przy cze” 
w tym razie, służyłoby jój prawo mianowania nau” 
czycieli. Po ' długich rozprawach, w których jedni 
członkowie radzili założyć oddzielną szkołę główn% 
przez gminę uposażyć się mającą; inni zaś upati- 
jąc przepełnienie to w niestósowności obecnego 59- 
stemu edukacyjnego a głównie w zwinięcin prze% 
rząd istniejących dawnićj w Wolnem mieście Krako- 


wem dosłażenia się. Bolesław Szostakiewicz wie szkółek parafialnych, radzili uczynić przedstawie” 


a a a 


f nie władzy edukacyjnój względem przywrócenia stanu 
| dawnego.— Sekcya uchwaliła dla zbadania obecnego 
| stanu zakładów naukowych, ich funduszów i zdania 
Sprawy nad przedmiotem tym, wydelegować z jłona 
swęgo komisyą złożoną w Radców Dietla, Majera, Oet- 
tingera, Seredyńskiego i Zebrawskiego. 

"Na wniosek Magistratu uchwalono rozpisać licyta- 
cyę na dostawę furażu dla pociągów miejskich. 

Projekt budownictwa co do urządzenia wygódki pu- 
blicznój w ulicy Siennćj z kosztorysem na złr. 239 
obliczonym, odstąpiono Komisyi sanitarnćj. 

Magistrat przedkłada projekt zmiany przepisów 
utrzymania czystości w mieście przez zamieszcze- 
nie odpowiednich rozporządzeń, aby na przyszłość 
wywożenie śmieci z dziedzińców odbywało się na koszt 
gminy; właściciele zaś za wywóz nieczystości z do- 
mów stósowne wynagrodzenia opłacać winni. W sku- 
tek zmiany téj wypadłoby zarządzić powiększenie po- 
tiągów miejskich. Wniosek ten oddała Sekcya do 
opinii Radcom Chmurskiemu , Jawornickiemu i Lan- 
giemu. 

Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
oświadczyła swą gotowość poddania straży ochotni- 
czej w razie zachodzącej potrzeby pod rozkaży pre- 
zydenta miasta, a zarazem przyrzekła gotowość przyj- 
ścia w pomoc reformie straży ogniowej obecnie istnie- 
Jącej, z uwagi, iż juź dawniej poruczono Magistratowi 
przedłożenie projektu organizacyi tej straży, czego 
Jednak tenże dotąd nie uczynił, Sekcya wydelegowa- 
a w tym celu komisyę złożoną z budowniczego 
miejskiego Barańskiego, Radców Baranowskiego, Frie- 
dleina, Jawornickiego, Kuhna, Langiego i Żebrawskie- 
Bo z wolnością przybrania w razie potrzeby w sztuce 
biegłych, których za odpowiednich ku temu uznają. 

Najważniejszą czynnością obu posiedzeń tych było 
rozpatrzenie robót, któreby w roku przyszłym na bu- 
dżecie zamieścić wypadało. W tym względzie uchwa- 
ono: 

I. Co do cmentarza, okopanie części świeżo doku- 
bionej i reparacya mieszkania dozorcy. 

IL. Mosty. Budowa nowego mostu na Rudawie przy 
ulicy Zwierzynieckiej, a zarazem budowa mostu tym- 
czasowego podczas urządzania pierwszego. Budowa 
mostu we wsi Dębiu (do okręgu miasta Krakowa 
zaliczonej). 

II. Bruki. Wybrukowanie części rynku od ulicy 
Szczepańskiej aż do kościoła N. Panny Maryi grani- 
tem kostkowym. Uporządkowanie i uregulowanie ulicy 
Franciszkańskiej, Wybrukowanie ulicy Podbrzezia na 

azimierzu od mostu Stradomskiego aż do da- 
Wnych murów miejskich (roboty te z powodu wy- 
datku 18,000 zł. na trzy lata rozłożyć uchwalono) ; 
Wybrukowanie porfirem ulicy Mikołajskiej od realno- 
Ńci spadkobierców Szporów, aż do zetknięcia się z 
Ulicą św. Krzyża, od tejże zaś ulicy do ulicy Szpi- 
talnej, oraz wybrukowanie ulicy św. Rocha. 

IV. Chodniki. Uznano konieczność urządzenia cho- 
dników na ulicy Franciszkańskiej od Ratusza do 
Plant; na ulicy Mikołajskiej od Małego Rynku do u- 
cy św. Rocha po stronie realności spadkobierców 

ieleckiego; na ulicy św. Józefa od ulicy Grodzkiej 

do kościoła św. Józefa po stronie „Hotelu Narodo- 
Wego“; na ulicy Kopernika (na Wesoły) Gd mostu 
kolej żelaznej aż do szpitala św. Łazarza. 

V. Kanały. Wymurowanie kanału od koszar ka- 
Waleryi około kościoła św. Idziego i domu hr. Łu- 
bieńskiej, dotąd bez zamknięcia odpływającego. 

VI. Studnie uchwalono urządzić na Kazimierzu na 
Ulicy Szerokiej. 

— Wczoraj zawiązał się na zgromadzeniu w hotelu 
askim Resurs miejski czyli mieszczański, którego 
statuta zatwierdziło Namiestnictwo pod dniem 6 kwie- 
tnia r. b. do L. 2947. Założyciele resursu zaprosi- 
Wszy stu-kilkunastu członków, których do pierwotnego 
dawiązania przybrali, zapytali obecnych: czy liczbę 
gromadzonych członków do zawiąząnia się za wy- 

czającą uważają, i na jednomyślne ich przyświad- 
“nie przystąpili do ukonstytuowania się towarzy- 
Wa, które po danym przez Dra Machalskiego 
 Woglądzie historycznym, uprosiło przyszłego prezesa 
Miasta Dra Dietla, aby. zgromadzeniu przewodni- 
ył, Na sekretarza zaproszono Dra Weigla, Prze- 
Wodniczący zagaił zgromadzenie tak ukonstytuowane 

tósowną przemową, w której wykazał potrzebę tego 
Tesurgu dla miasta naszego, i zawezwał następnie zgro. 
adzonych, aby w m$śl $ 16 wybrali na rok pier- 

Rzy wydział sprawami resursu zarządzać mający, 

Jest 15 członków i 5 zastępców. 

Wybrano skutkiem tego do wydziału: ks. Jabło- 
lowskiego Stanisława z liczby założycieli pierwo- 

Ych, tudzież pp. Cezara Hallera, Borowskie- 

0 Chmurskiego, Dworskiego, Weigla, 
yu, he!80na, Mieroszowskieg0; Witskiego, 
gy z fiewicza, Ludwika Zieleniewskiego, 

Gnisława Feintucha, Kuhna, Walerego Rze 
Wuskiego i Briihla. Tak wybrany wydział bez 
Woki się ukonstytuował i wybrał jednomyślnie pre- 

m wydziału ks. Jabłonowskiego, wice-pre 
tem Dra F. Weigla. Gospodarzem obrany został 
b. Walery Rzewuski z uproszeniem, aby celem 
Brzygpieszenia najmu lokalu na resurs, wspólnie z ko- 
pa do tego wybraną. , tj. z pp. Zieleniewskim i 
„orskim, a na wypadek potrzeby z p, Briihlem nie- 
Włocznie przystąpili do oględzin lokalów przez p. 
Worskiego zaprojektowanych. Co do kosztów pier- 
y zego zaprowadzenia, oświadczyli się ks. Jąbłono- 
Ski i Dr Dietl z gotowością zaawansowanią w da- 
tag „razie potrzebnej zaliczki; P. Walery Rzewuski 
4, jako gospodarz uproszony został, aby się zajął 
daganiem wpisowego od członków, do pierwszego za 

zania się resursu wpisanych. Celem resursu tego 
wo YĆ zjednoczenie się i łączenie mieszkańców mia 
mg bok pożytecznej i przyjemnej zabawy, 2 ztąd 

óżyć można wiele korzyści dla życia obywatelskie- 

1 towarzyskiego w mieście naszem. 

— 


+ W sobotę odbyła się we Lwowie przy drzwiach 
p 


f 
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i iętych rozprawa sądowa w procesie o broszurę: 
Owinność nasza wobec sporu Austryi z Prusami 1 
yi Chami“ p. Karola Widmana, który zostawał jak 
by} 0mo w zawieszeniu, z powodu, że Sąd zażądał 
K, 2 ministeryum objaśnienia: czy traktat pokoju Z 
y,.SAmi zawarty, winien znaleźć zastósowanie pod 
teg ędem swojego artykułu 10go, do niniejszego pro- 
Ministeryum zwróciło to zapytanie Ssdowi, 0- 
it diając mu, że sam winien tę wątpliwość roz- 
b. JSmąć. Na tój podstawie Sąd odstąpił od sprawy 
Dz idmana; gdy jednak prokurator założył rekurs, 
d to p. Widman pozostał jeszcze w więzienin aż 
... teczenia Sądu wyższego. 
| Qi. ety 19 paźdźiernika. 
fo bjaw radości z powodu zamianowania hr. Gołu- 
lep, skiego Namiestnikiem Galicyi, w którym nadzieję 
Sa doli pokładamy, znalazł w mieście naszem od- 
km tem silniejszy, ile że podczas ostatnićj kadencyi 
dypl zawdzięczamy głównie jemu a potem Drowi 
> lkiewiezowi przyszłe umieszczenie starostwa po- 
Nią; wego w Kętach. To też burmistrz wraz z Radą 
gy ską idąc za popędem ogólnych życzeń mieszkań- 
łą ? Postanowił jak najświetnićj dzień wczorajszy, tak 
tzęgą dziękowanie Najjaśniejszemu Panu jakoteż na 
nowego Namiestnika święcić. 


CZAS z Wtorku 23 Października 1866. 


Wcześnie z rana muzyka miejscowa i strzały ar- 
matnie ogłosiły mieszkańcom tę uroczystość, dzwony 
zaś kościelne o godzinie 9téj zwołały wszystkie wła- 
dze miejscowe, cechy z światłem i chorągwiami do 
rzęsisto oświetlonój i w kwiaty przybranćj kaplicy 
naszego rodaka i Opiekuna Polski, Śgo Jana Kantego, 
gdzie ks kanonik Szotek celebrował. Po nabożeństwie 
burmistrz p. Wincenty Dworzański zaprosił miejscowe 
obywatelstwo na śniadanie, na którem 'przedewszy- 
stkiem spełniono toast na cześć Najjaśniejszego Pana, 
późnićj 'Ministra stanu hr. Beleredego, Namiestnika 
hr. Gołuchowskiego , wreszcie toast na cześć Ducho- 
wieństwa polskiego, obywateli miasta Kęt i adwokata 
Dra Zyblikiewicza; przyczem zacnego i powszechnie 
poważanego X. kanonika Szotka starym obyczajem na 
rękach podniesiono, 

Wieczór całe miasto było oświetlone, muzyka od- 
grywała na rynku utwory narodowe a ;w końcu X. 
kanonik Szotek chcąc także i z swojój strony przy- 
czynić się do świetności dnia tego, zaprosił odprowa- 
dzających go obywateli do siebie, gdzie się do póź- 
nego wieczoru bawiono. 

— Donoszą nam z Bochni: Kiedy cholera wybu- 
chła w Nowym Sączu, ijuż w Wiśniczu kilką sprzą- 
tnęła ofiar, zwrócono uwagę na niebezpieczeństwo li- 
cznego zgromadzenia się starozakonnych na obcho- 
dzie „Dnia sądnego*. Bóźnica w Bochni jest bowiem 
szczupła. Jakże atoli myśl tę wykonano? Gdyby wła 
dza powiatowa była się porozumiała z starszyzną gmi- 
ny izraelickiej, łatwo na drodze poufnej zaradzić te- 
mu można było. Wszakże zamiast tego, Naczelnik po- 
wiatu wystósował do magistratu rozkaz pisemny zam- 
knięcia bóżnicy i polecając rozkaz ten wykonać i ©- 
głosić; żaudarmerya zaś miała czuwać nad jego wy. 
konaniem. Obszedł tedy policyant z bębnem i przy 
odgłosie jego obwieścił mieszkańcom, że żydom nie 
wolno w Sądny dzień znajdować się w bóżnicy. O- 
bruszeni tym zakazem starozakonni, udali się z przed- 
stawieniami niestósowności tego zakazu; w skutek 
więc tego i na rozkaz z Krakowa telegrafowany od 
Komisyi Namiestniczej, zakaz tą samą drogą odwoła- 
ny został, tak na piśmie do Magistratu, jak i obębnie- 
niem go po mieście wraz z poleceniem Magistratowi, 
aby czuwał nad spokojnem odbyciem się modłów i u- 
trzymaniem porządku publicznego. 

— W Wilnie umarł Józef Gliński, długoletni współ- 
pracownik Kuryera Wileńskiego, zbieracz podań i 
powieści ludu wiejskiego, które wyszły raz w r. 1853, 
drugi raz w powiększonem wydaniu 1862 'r., tudzież 
tłumacz bajek Kryłowa. Zmarły liczył lat 49. 

— Na opróżnioną posadę nadzwyczajnego profe- 
sora języka i literatury polskiej w Pradze, rozpisano 
konkurs aż do końca grudnia. Płaca roczna wynosi 
630 złr. 

— Tak dnia 20go jak i 21 października chmury 
przeciągały. Ciepło w cieniu doszło dnia pierwszego 
z tych do + 77.4 od — 1".2, następnego do + 79.2 
od 09,6, Barometr zwolna opadając wskazywał dnia 
22go października o godzinie 6tćj rano 385**,10; ter- 
mometr zaś — 50,6 R. Wiatr w ciągu tych dni do 
wschodniego zbliżony. 

— We wtorek dnia 25go października, Śgo Jana 
Kapistrana wyznawcy. 


TEATR. W sobotę w miejsce zapowiedzianej ope- 
retki Paziowie królowej Marysieńki, która z nowe- 
mi siłami w tym kursie wprowadzoną zostanie na sce- 
nę, odegrano komedyą w 2 aktach p. Scribego p. n. 
Nie ma męża w domu i wodwil w 1 akcie hr. Ale- 
ksandra Fredry (syna) Piosnka Wujaszka. 

Pierwsza z wymienionych komedy, przedstawioną 
już była w zeszłym kursie, parę razy, i podniesiona 
dobrą grą, zadawalała publiczność; druga to jest 
Piosnka Wujaszka pomimo sarkania ortodoksyi mo- 
ralnej na zbyt jaskrawe sytuacye i dwuznaczną a ra- 
czej jednoznaczną treść piosenki, którą podchmielony 
Wujaszek swawolną swoją przeszłość zdradza, zawsze 
zapełniała teatr, ilekroć była zapowiedzianą. Dowodzi 
to, że pomimo czynionych jej zarzutów, mieści ona 
w sobie zalety wybornie schwyconej prawdy i wielką 
dozę humoru, którego choćby. najmniejsza szczypta 
zawsze jest pożądaną, jeżeli choć na chwilę rozpogo- 
dzić zdoła dość posępne usposobienie naszej epoki. 
Zgadzamy się na to, że Piosnka Wujaszka nie jest 
dla panienek z pensyi, dla niedojrzałych młodocianych 
umysłów, któreby skłonne były ideały sceny wpro- 
wadzać w codzienne życie; lecz przyznąć musimy, że 
mniej mieści w sobie dla obyczajów trucizny, niż nie- 
jedna z widywanych, chwalonych komedyj francuskich, 
gdzie trucizna ta podaną jest w bardzo smacznym cu- 
kierku, przez co tym silniej jeszcze działać może. 
Zresztą któraż komedya nie ma w sobie żywiołu, da- 
Jącego się przerobić złej woli w szkodliwą prakty- 
kę, a jeżeli go nie ma, to trzebaby prawdziwej ręki 
mistrza, aby jej nadać ową ponętę, jaka winna być 
zaletą komedyi. Rozpasana wyobraźnia we wszystkiem 
znaleźć nmie zaród zepsucia, jak to n. p. niegdyś by- 
wało w Niemczech, kiedy Zbójcy Szyllera całkiem 
przeciwne budziły namiętności, niż sobie wielki autor 
założył. ; 

W komedyi Nie ma męża w domu główne mieli role 
p. Modrzejewska i pp. Rapacki i Benda. Pierwsza 
równie jak w zeszłokursowym występie oddała rolę 
Amelii, owćj żony przywiązanćj do męża, pobłażają- 
cój lecz zarazem zazdrosnćj, z właściwą naturalnością 
i prawdą i godnego znalazła współzapaśnika w grze 
wykończonćj w p. Rapackim, cieniującym z dokładnem 
pojęciem roli, charakter poczciwego Bertholina, któ- 
ry sam będąc bezwzględną prawością i personifikacyą 
wierności małżeńskićj, nie przypuszczał nawet, aby 
ktoś inaczćj mógł postępować, P. Benda w roli Mau- 
rycego Durosel z lekkością i swobodą przeprowadził 
charakter wietrznika, w którym zepsucie nie zapuściło 
jeszcze głębokich korzeni, który wśród kłopotliwych 
zawodów rozbudziwszy w sobie niesmak do złego, 
zdołał się zawczasu cofnąć z nad przepaści, mogącćj 
Pogrążyć szczęście domowego pożycia. Rola p. So 
stenes (p, Ładnowski syn) trochę z natury swój jest 
nienaturalną ; owo ciągłe powtarzanie „jak Mamę ko- 
cham“, robi nawet 'ckliwą, lecz starannie by- 
ła wykonaną, P, Wolska w roli Anny wiernym była 
obrazem ludzkiego narowu, lekceważącego ‚to co się 
posiada, a pojmującego dopiero całą wartość rzeczy, 
kiedy się ją trąci, Annę nudziła ciągła, pełna miłości 
nieodstępność męża, a gdy się nasuwa tylko cień przy- 
puszczenia , że ją zdradzać może, wpada w rozpacz i 
żałuje przeszłości, 

W Piosnce Wujaszka te same występowały osoby 
co i dawniej prócz w roli Emila, którą przyjął pan 
Sochaczewski w miejsce p. Bendowej, tak dobrze gra- 
jącej chłopców. To też drobna ta rola nie zyskała; 
p. Sochaczewski jest śpiewakiem, lecz nie jest jeszcze 
na scenie jak w domu, co nieodzownie potrzebnem 
jest do warunków dobrej gry, P, Hennig w roli Do- 
dowskiego, p. Ekerowa w roli Piperkowskiej i pan 
Benda w roli Plasia, zdobyli sobie niemal już wyłą- 
czny przywilćj tych ról, więc rozbierać gry ich nie 
będziemy. Całość gry nie zdawała nam się jednak po- 
siadać tym razem owćj porywającćj werwy, jaką się 
odznaczały poprzednie przedstawienia, jest: to może 
winą oswojenia się tak publiczności, jak aktorów z 


przedmiotem, z których pierwsza stopniuje wymagania, 
drudzy przesyceni powtarzaniem, zniżają zapał, 

Po pierwszćj Sztuce wywołano p. Modrzejewską, 
pp. Rapackiego i Bendę, po drugićj p. Henniga, p. 
Bendę i p. Ekerową. 


Sprawy Sądowe. 


(Wyrok Sądu najwyższego). W kwietniu b. r. 
toczyła się przed tutejszym sądem krajowym roz- 
prawa ostateczna Dawida Galdbergera, vskarżone- 
go o zbrodnię rabunku. "Uwolniony ab instantia 
został następnie skazany wyrokiem Sądu wyższe- 
go na 12 lat ciężkiego więzienia. Na rekurs wnie- 
siony przez Dra Machalskiego w imieniu oskar- 
żonego Sąd najwyższy uwolnił w tych dniach Da- 
wida. Goldbergera ab instantia, zgodnie z wy- 
rokiem pierwszej instancyl, w skutek czego wy- 
puszczono go natychmiast z więzienia tutejszego. 
me a 
Przyjechali do Krakowa od 21 do 22 października. 


HOTEL DREZDENSKI: Włodzimierz Zookow ma- 
jor ces. rosyjs., Helena Pfeller żona jenerała rosyjs. 
Karol Bajer: kupiec. z Collen, E» Kjeińska właścicielka 
dóbr z Warszawy, Wilhelm Frank) radca handlowy i 
miejski, August Niedermosser kupiec z Wiednia, Sta- 
nisław Jordan właściciel dóbr z Galicyi, Ignacy Trantz 
kupiec z Warszawy. 

HOTEL SASKI: Feliks Bielawski kupiec z Prus, 
Władysław Gorajski właściciel dóbr z Jasła, Edward 
Stanowski wł. d. z Owczar, Gustaw Schiebe właś. d. 
z Berlina, Hilary Zydniewski z Kongresówki, Fran- 
ciszek Nowakowski Dr filozofii z Galicyi, Bazyli Szar- 
lat z Kongresówki, Władysław Kozłowski, Józef Giin- 
ter wł. d. z Galicyi, 

HOTEL POLLERA: Gross Adolf rządca z Bielska, 
Szwestka Antoni nadleśniczy z Dziewina, Schott Fer- 
dynand dyr. kopalń z Jaworznia, Pokorny Franciszek 
urzędnik z Suchy, Hann Leonard kupiec z Sagenberga, 
Schöffer N. kupiec z Prus, Żeliński Władysław Dr 
filozofii z Galicyi, Żabiński Teofil z Kongresówki, Aeker 
Karol naczelnik pow. z Jaworznia, Schinfeld Henryk 
urzędnik z Morawy, Rylski Tadeusz wł. d. z Rosyi, 
Holtermann Karol fabrykant z Lipska, Portleb Juliusz 
właściciel dóbr z Prus, Herzfeld $, kupiec z Berlina, 
Szybalski Mieczysław właś. d. z Niewiarowa, Markia- 


nowiczowa Kamilla wł. d. z Warszawy, Ekielski Józef 


prawnik z Galicyi, hr. Panin Wiktor rzeczywisty taj- 
ny Radca z Petersburga. 

HOTEL POD ROŻĄ: J. Noworytko z Myślacho- 
wie, hr. Potulicki właśc. dóbr z Bobrku, ks. Włady- 
sław Czartwyni z Podola, J, Pokutyński z Kongre- 
sówki, Leon Lóbl kupiec z Pragi, Teodor Krawski 
z Podola, Jan Dobrzański z Kongresówki, Ferdynand 
Wiekstein major artyleryi. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztą i Gaz. Lwowskićj. 

Licytacye: Wd. 12 list. 14 grud.i 14 stycznia 
1866,sprzedaż realności pod L, 294/, we Lwowie, cena 
wyw. 718 złr.; kurat. Dr Onyszkiewicz. — W d. 26 
października i 23 listopada sprzedaż '/⁄ realności 
pod l. 61 w Drohobyczy na przedmieściu Plebania, 
cena wyw. 109 złr.— W d. 29 października, 29 li- 
stopada i 24 grudnia sprzedaż realności pod L. 900 
i 902 w Brodach, cena wywołania 6424 złr.— W 
duiu 15 listopada i 12 grudnia sprzedaź realności 
pod L. 190 */, we Lwowie, cena wyw. 17,774 złr. 


41 kr.; knrator Dr Klimkiewicz. — W dniu 30 paźdz. 


w Złoczowie zabezpieczenie żywności dla aresztantów 
w Złoczowie; wadyum 1120 złr.— W dniu 15 listo- 
pada sprzedaż realności pod L. 313 — 331 w Tar- 
nopolu; cena wyw. 2622 złr. 40 kr.; kurator Dr 
Weisstein— W d. 9 listopada 10 grudnia sprzedaż 
*/4a Części realności pod L. 13 w Jarosławiu, cena 
wyw. 595 złr. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwow 18 pażdziernika. Rok bieżący wynagrodzi 
choć w części rolnikom naszym straty, jakie w go- 
spodarstwie wiejskiem z powodu nieurodzaju w dwóch 
ostatnich latach ponieśli. W roku bowiem bieżącym 
mieliśmy w Galicyi urodzaj w ogóle dobry a przy- 
najmniej średni, odbytu zaś na zboże nie zabraknie. 
Kiedy bowiem my w Galicyi niezłym wcale urodza- 
jem cieszyć się możemy, Francya przeciwnie i Anglia 
dotknięte zostały całkowitym a przynajmniej częścio- 
wym nieurodzajem, tak, iż bez znacznego dowozu 
zboża z zagranicy obejść się nie mogą. Francya szcze- 
gólnie znacznych dowozów potrzebować będzie, bo 
we Francyi żniwa po większej części przepadły, w 
skutek ciągłych deszczy i ulewów, które sprowadzi- 
wszy liczne powodzie, wiele okolic zupełnie zniszczy- 
ły. Dla Francyi rok 1866 jest tem, czem był dla nas 
rok 1864; rokiem ciągłej słoty i deszczów. U nas 
wylewów wód przynajmniej nie było, te zaś we Fran- 
cyi ogromne szkody sprawiły. Będziemy więc mieli 
popyt na zboże wielki i ceny niezłe. Chociaż zaś tru- 
dno mieć nadzieję, żeby ceny doszły do takiej wyso- 
kości, jak w roku 1854 lub 1855, bo temu dowozy 
amerykańskie przeszkadzać będą, to jednak sądzimy, 
że pszenica dojdzie w ciągu zimy lub na wiosnę do 
10 może złr. w. a., przy której to cenie praca rol- 
nika hojne już znajduje wynagrodzenie. 

Przy obecnym stanie komunikacyi „wodnych i lądo- 
wych Wrocław jest głównym dla nas placem, według 
którego ceny nasze regulować się będą. Gdańsk stra- 
cił po wielkiej części dawne swoje znaczenie, najprzód 
dla tego, że spław po rzekach naszych Sanie i Wi- 
śle staje się coraz trudniejszy i niebezpieczniejszy dla 
wielkiej ich płytkości, a następnie dla tego, że han- 
del do Gdańska wielkiego potrzebuje kapitału i bar- 
dzo długiego czasu, zanim zboże spławione zrealizo- 
wać można. Chcąc bowiem zboże do Gdańska wysy- 
łać, trzeba go skupować w miesiącach zimowych i je- 
siennych, zwozić przez zimę na brzegi Sanu lub Wi- 
sły, tak, iż dopiero w kwietniu ładować go można, 
Spław do Gdańgka. Sanem lub Wisłą powyżej ujścia 
Sanu trwa blisko miesiąc cały, tak, iż zboże w roku 
1866 zakupione dopiero w czerwcu 1867 r. w Gdań- 
sku na przedaż wystawione być może, bo za przyby- 
ciem do Gdańska w otwartych g musi ono być 
przerabiane, przeróbka zaś. trwa przynajmniej 14 dni, 
a częstokroć i dłużej, jeżeli zajdą deszcze i słoty. 
Tak więc zboże dopiero w lipcu dostać się może na 
targi francuskie i angielskie; kapitał w operacyę wło- 
żony przez ośm przeszło miesięcy utopiony w niej 
być musi, tak wielka zaś przestrzeń czasu zwiększa 


niezmiernie szanse możliwej straty. Nie dziw, że po- 


mimo tańszego 'nierównie wodnego transportu, zboże 
nawet z dalszych stron ściąga ku drogom żelaznym, 
i tylko okolice nad Sanem i Wisłą leżące, od dróg 
żelaznych bardzo odległe, zboże do Gdańska jeszcze 
spławiają. i l 
Wielką zaporą dla handlu naszego zbożowego są 


3 
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wysokie taryfy transportu na drogach naszych ale. pE spraw zagranicznych, tudzież że pogłoska 
znych. Taryfy te chociaż dla zboża cokolwiek zniżo- ta krąży już w takich miejscach, gdzieby jej nie 


ne, nie dozwalają jednak wysyłać zboża za granicę w 
czasach zwykłej taniości, bo koszta transportu zjadły- 
by większą część ceny, jaką za zboże otrzymać mo- 
żna. Transport jednego korca pszenicy lub żyta do 
Wrocławia kosztuje blisko 3 złr. w walucie austrya- 
ckiej. Jakżeż to wysoką cenę za zboże otrzymać trze- 
ba, żeby się tak drogi transport opłacić mógł. Gdyby 
na drogach żelaznych zastósowana była do zboża ta- 
ryfa dla węgla kamiennego na drogach żelaznych pru- 
skich, tak zwany Pfennig-Tarifi, to jest 1 fenik pru- 
ski czyli niespełną '/, centa od cetnara na milę, 
trasport ze Lwowa do Wrocławia korca pszenicy lub 
zyta nie kosztowałby jeno 80 centów, w takim razie 
wysyłaćby można zboże nawet w latach tanich, co 
przy dzisiejszych kosztach transportu wcale jest nie- 
możliwe. Wiemy dobrze o tem, że drogi żelazne zbo- 
ża na równi z węglami w taryfach swoich kłaść nie 
mogą, bo węgle transportuje się w wagonach odkry- 
tych, kiedy do zboża krytych wagonów potrzeba, 
Zdaje nam się jednak, iż możnaby poprzestać na da- 
beltowej od zboża w stosunku do węgla opłacie, to 


jest na jednym cencie od cetnara na milę. W takim 


razie transport zboża, pszenicy lub żyta, ze Lwowa 
do Wrocławia wypadłby na 1'/, złr. od korca, co 
znacznieby już ułatwiło wysyłki zboża w latach wię- 
kszej nawet taniości. Drogi zaś żelazne zyskałyby na 
powiększeniu transportów to, coby zniżyły w opłacie 
za transport, a według wszelkiego podobieństwa do 
prawdy, zwiększony ruch sowicieby im zniżenie tary- 
fy wynagrodził, 

Dziś pszenicę naszą galicyjską notują w Wrocławiu 
po 80 srebrników, szefel pruski 89 ft. wagi cłowej. 
Licząc talar pruski po 1 złr. 90 c., uczyni to za ko- 
rzec 170 ft. wagi wiedeńskiej okładem 12 złr. w. a., 
tak, iż pszenica do Wrocławia wysłana dałaby we 
Lwowie w czystym rezultacie 9 złr. w. a. za korzec. 

Żyto 60 srebrników za szefel także 84 ft. Uczyni 
to cokolwiek nad 8 złr. w. a. za korzec 162 ft. wie- 
deńskich w Wrocławiu, czyli około 5 złr. w. a. we 
Lwowie. 

Popyt na pszenicę i żyto żwawy; przedaż idzie z 
łatwością. 

Okowita w Wiedniu 55 centów za stopień i wia- 
dro, czyli 1 zlr, 10 e. garniec okowity 32° B. 

Koniczyna czerwona jeszcze się w Wrocławiu w ce 
nie nie ustaliła, dowozy nowego ziarna były bowiem 
dotąd bardzo nieznaczne; koniczynę przeszłoroczną 
płacono po 10 dò 14 tal. cetnar cłowy według ga- 
tunku. Do Hamburga nadeszły znaczne transporta ko- 
niczyny amerykańskiej, co na ceny niekorzystnie wpły- 
wać będzie. 

Na rzepak i rzępnik popyt cokolwiek się ożywił. 
Płacono rzepak po 170 do 215 srebrników za ce- 
tnar wagi cłowej, rzepnik zaś po 150 do 165 sre- 
brników. Makuchy 17, talara cetnar cłowy. 

W handlu wełną żadnego nie widzimy ożywienia. 
Ceny wprawdzie nie spadają, ale popyt słaby; gdyby 
kto koniecznie sprzedać chciał, musiałby na niższej 
poprzestać cenie. Na Szląsku pruskim wełny na o- 
weach nie dotąd nie zakupiono. - Producenci w ogóle 
unikają przedaży przed strzyżą, wolą przybywać sa. 
mi na jarmarki i w bezpośrednie z fabrykantami wcho- 
dzić stosunki. Zdrówa to bardzo maksyma; życzyć 


sobie wypada, żeby i u nas do wszystkich produktów 


zastósowana być mogła, nic bowiem nie masz zgu- 
bniejszego dla producenta, jak owe „jeszcze wełna na 
baranie a już Iwan pije na nię.* 

W miesiącu wrześniu wypalłono w 74 gorzelniach 
wschodnio-galicyjskich 779,273 gradusów, czyli 9741 
wiader okowity 80° Tr. 

Piwa wywarzono w 140 browarach 19.958 wiader. 

Warzelnie wschodnio-galicyjskie produkowały w mie 
siącu wrześniu bieżącego roku 49.594 cetnarów soli, 
o 6818 cetnarów mniej niż w tymże miesiącu prze- 
szłego roku. 

Cukrownia w Tłumaczu nie była w ruchu. 

(Gaz. Lw.) 


SOG CIESTOBZOOW AOR LOOK A T D A AEA KAC 
Przegląd polityczny. 


Depesze. telegraficzna. 


Tryest 20 paźdz. Triest. Ztg donosi: Konie- 
czne odosobnienie Cesarzowej Karoliny, najlepsze 
miało dotąd skutki. Przechądzka po parku wpły- 
wa korzystnie; ale ponure myśii nie ustępują. 

Drezno 20 paźdz. Dresdner Journal donosi: 
Minister Falkenstein wraca dziś wieczór z Karls- 
badu. Powózki, które były przy wojsku saskiem, 
wracają we wtorek do. Saksonii. Bar. Beust za- 
przecza doniesieniom dzienników, jakoby się był 
widział z królem Janem w Wels. 

Paryż 20 paźd. Donoszą z Vera Cruz z d. 17 
września: 956 żołnierzy wsiąda 25go paźdz. na 
okręty z powrotem do Francyi. 

Wenecya 19 października. Jenerał -Leboeuf 
oddał dziś rano o Smej Wenecyę władzy manicy- 
palnej. W tym samym czasie wojsko austryackie, 
żegnane przez tlamy ludu, odjechało do. Tryestu; 
poczem weszło do miasta wojsko włoskie. 

Florencya 19 października. Opinione donosi, 
że mie będzie ogólnych wyborów do parlamen- 
tu włoskiego. Kraj wenecki po ogłoszeniu rezul- 
tata głosowania powszechnego przystąpi do wy- 
boru swoich deputowanych. Sądzą, że parlament 
zbierze się w początkach grudnią. 

Bukarest 20 paźdz. Wyjazd księcia Karola 
do Konstantynopola odwlókł się. Fregata turecka 
przeznaczona pod księcia, nie przybyła jeszcze do 
Warny. j i 

Konstantynopol 19 paźdz. Między powstań- 
cami Kandyi panują ciągłe niesnaski. W ręce 
wojska tureckiego wpadły żywność i inne ma- 
gazyny powstańców. 


Presse wiedeńska zwraca uwagę na artykuł 
Gaźety lwowskiej podany w Nrze 238 Czasu, i do- 
daje: „Gdyby to miał być symptomat o zamie- 
rzonych przez br. Gołuchowskiego krokach, aby 
prżygotować polonizacyę szkół ruteńskich, to' może 
być pewnym, że nie tylk u Rusinów na opór 
nątrafi.* Ma się więc rozumieć, że Presse nie po- 
zwoliłabby polszczyć szkół ruskich. Nie mamy nie 

iw temu, i owszem, zwłaszcza, że o zaprze- 
eniu praw językowych nigdy się Polakom nie 
miło. Ale jakże jest rozczulającą owa troskliwość 


é Presse, że się app kala w zdaniu z Dzienni- 


Piszą pam właśnie z Wiednia. o ponawiania się 
pogłoski względem nominatyi hbar. Beusta na mi- 


dowierzano, gdyby nie widziano dla jej prawdzi- 
wości dostatecznej podstawy. Jakkolwiek przeto 
nie można jej brać jeszcze za prawdziwą, wsze- 
lako stosunki polityczne wobec zwłaszcza Prus 
nie wykluczają możności p. Bensta. Zdawałoby 
się przeto, że w Wiedniu wcale nie myślą okazać 
się powolnymi dla Berlina. Bre 

Politik donosi w telegramie z Wiednia, że Sejm 
węgierski, skoro się zbierze, zapewne sam si 
rozwiąże z powodu, że nie otrzymał ministeryam 
odrębnego. ; 

Dziennik pewien holenderski doniósł był, że 
Cesarz Jmć Austryacki zawezwał p. Bosse z Rot- 
terdamu na ministra skarbu, a gdy ten posady tej 
przyjąć nie chciał, zaprosił go przynajmniej do 
Wiednia dla naradzenia się nad finansami austry- 
ackiemi. W Wiedniu atoli nie nie wiedzą o tem. 

Cesarz Napoleon miał był wczoraj wyjechać 
z Biarritz do St. Cloud. Uciehły naraz wszystkie 
pogłoski o jego chorobie niebezpiecznej, których 
źródłem był Wiedeń i Bruksella. a 

Opinion notionale dowodzi, że Rosya w oba-| 
wie zawiązania się poczwórnego przymierza Fran- 
cyi, Austryi, Włoch i Anglii i powiększenia Au- 
stryi kosztem Turcyi, związała się z Prusami, a- 
by zrobić stanowczy zamach, a to tem wcześniej, 
żeby mie dozwolić Francyi uzbroić się w nową 
broń, Austryi podźwignąć się po ostatniej klęsce, 
Włochom wyjść z finansowych kłopotów, Anglii 
zaś załatwić kwestyę reformy i uwolnić się od 
Fenistów. Dla tego rzuciły się naraz dzienniki | 
moskiewskie na Francyę i Austryę i odzywają 
się z zamysłem zaboru Galicyi; dlą tego w Rosyi 
czynią przygotowania wojenne, gromadzą wojska | 
na granicy południowej Królestwa Polskiego i na 
przekór traktatowi paryskiemu robią przygotowa 
nia zbrojne w Mikołajewie na morzu Czarnem. / 
Z tego powodu zaleca Opinion nationale baczność4 

Debatte donosi, że przed upływem jeszcze tego. 
miesiąca zbiorą się komisarze W. Księcia To- 
skańskiego, tudzież książąt Modeńskiego i Par-/ 
meńskiego, aby wraz z pełnomocnikiem rządu 
włoskiego naradzić się we Florencyi w sprawie 
zwrotu prywatnego majątku tych książąt, w myśl 
art. 22 traktatu austryacko-włoskiego. Uporządko- 
wanie stosunków majątkowych króla Franciszka | 
If, którego interesów Austrya i Francya w osta- | 
tnich układach broniły, ma również wkrótce na- 
stąpić na podstawie kompromisu, a król Franci- 
szek przystał na takowy. W. ks. Toskański i ks. | 
Modeński zwinęli nie tylko konsulaty swoje, ale | 
i poselstwa, i wszystko uczynili, aby żadnych nie / 
stawiać trudności dziełu pokoju. | 

Król Franciszek II opuszcza Rzym niebawem, i 
jak nam piszą z Wiednia, osiąść zamyśla w Ka- 
ryntyi. "5 

Organ rządu szwajcarskiego Bund w przewi- 
dywaniu wojny między Prusami a Francyą, a ztąd 
narażenia Szwajcaryi, mniema, że należy szukać 
opieki u rządu Stanów Zjednoczonych, by te gwa- 
rantowały byt jedynej w Europie republiki. Rząd 
waąshingtoński możeby nie odmówił swojej opieki 
Szwajearyi, rad, że mu się nadarza sposobność 
mięszania się w sprawy europejskie. 

W Danii wybory do lzby niższej odbyły się 
12go. Mówią, że wypadły one na korzyść stron- 
nietwa chłopów, a tylko w stolicy są w ducha 
liberalnym. Utrzymuje się mniemanie, że między 
Berlinem a Sztokolmem nastąpiły bliższe związki 
przyjacielskie, na których dnie leży zagarnięcie 
przez Prusy całego półwyspu, a oddanie wysp 
duńskich Szwecyi. Mniemanie to dla tego nie za- 
słaguje w tej chwili na wzgląd, że interes Rosyi 
zostawałby z tym planem w sprzeczności. 

Nowa trudność nasuwa się Tureyi od północy. 
Książę Serbski domaga się tych samych od Porty 
przywilejów, jakie otrzymał ks. Rumuński, a do 
ich liczby zapewne należy opuszczenie twierdz 
serbskich przez wojsko tureckie. UR 

Dzienaiki greckie utrzymują, że powstanie na 
Kandyi wybuchło pod wpływem Rosyi i Ameryki. 
Z przedstawienia faktów pokazuje się postęp po- 
wstania, a zarazem co ważniejsza, udział Grecyi 
dość czynny choć tajemny. Ź Grecyi idą posiłki 
w ludziach, pieniądzach, broni i amunicji, i nie 
może być inaczej. Grecya nie śmie otwarcie wy- 
stąpić w obawie państw zachodnich, ale też bez 
jej pomocy powstanie jużby upadło. Jeźli ono 
dłużej się trzymać będzie, może się doczekać po- 
ruszenia kwestyi wschodniej, albo przynajmniej 
pośrednictwa. Główną przyczyną, dla której Kan- 
dya nie dostała się Grecyi, jest wzgląd na kanał 
Saezki, na straży którego ta wyspa Stoi. 

Parowcem Lloyda otrzymano wiadomości z Kor- 
fu z d. 17 bm. Doesły tam doniesienia z Kandyi, 
że całe wojsko tureckie przedsiębrało 14go attak 
na prowincyę Apokorono8, lecz skutek tej zaczep- 
ki nie jest jeszcze wiadomy. Powstańcy byli pa- 
nami «całej wyspy, oprócz twierdz nadmorskich 
Kanea, Retimo i Buso. Ostatniej niedzieli powstań- 
cy otrzymali w posiłku 400 ludzi i 2000 beczu- 
łek prochu, tudzież bateryę dział oblężniczych. 
Wielu oficerów artyleryi greckiej przybyło na Kan- 
dyę. Z wiadomością tą zgadza się doniesienie z 
Syra z d. 14 bm., które mówi, że odeszły ztam- 
tąd na Kandyę działa i amunicya, tudzież ocho- 
tnicy, a parowiec grecki wysadził to wszystko na 
iąd pod Sfakią i szczęśliwie powrócił, nie naga- 
bywany, do Syra. 

Z Nowego Jorku donoszą 1lgo b. m. wieczór: 
W wyborach w Pensylwanii republikanie otrzy- 
mali niezmierną większość. Agitacya republikan- 
cka daje się również uczawać w wyborach w kra- 
jach Jova, Ohio i w Indianie. 

Według doniesień z Bombaju z d. 28 września, 
powstanie w kraju Birmańskim jeszcze nie stła- 
mione. Tybetanie zbuntowali się podobno przeciw 
rządom Dalai-Lamy z powodu wielkiego ucisku. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu, 


Drezno 22 października. Nadzwyczajny doda- 
tek do Dresdner Journal donosi , Urzędownie : 
Wczoraj podpisany został w Berlinie traktat po- 
koju między Prusami i Saksonią, 
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Od Administracji „CZASU. 


-s 


(Nadostano.) | 


Hamburg 2 Kwietnia 1866, 

Podczas mojej podróży w. Niemczech i zwie- 
dzaniu najcelniejszych zakładów leczniczych, 
miałem sposobność widzieć, w  Więdniu w cho- 


Kalendarz Ścienny | eż: 


dr ukowany. padki działalnosci styryjskiego soku ziołowe- 
zawierający luaacye, wschód i zachód | go, 0 któregą skutkach już pierwej pochwal- 
słońca, ceny jazdy i przesyłek na kole- me aw ich Sha, f cieszę Się, Że 
z s : WR NAŻ ETOWE autor rozbioru © działaniu i używaniu 
jach, miłoskaz kolei galicyjskićj, święta > o Aw toł | I 
rzymskie, ruskie, żydowskie i tabelki stę- StynUskiego „.eóku:„zięBWegD mA pięrajówa. i 


L. 416. 


w Krakowie. 


; ; i płucne choroby, mogę tutaj panu moje otwar- 
plowe — wyjdzie w pierwszych dniach tego SR sią dzielic 
Października i będzie do nabycia u adaą pwa nie, pależę do tych lekarzy, 
obcą A m tórym się zdaje, Że tylko przez łacińską ku- 
w Administracyj „CZASU chnię  ksżde Sonda h iaei NOE 
jak zwykle po cenie 25 centów. |g4 a każdy choćby najulubieńszy i. najdo- 
nii świadczeńszy, srodek ludowy zarzucają., U wa- 
żam go jo uowe lekarskie doswiadczenie, 
ŚL gdyż o wybornych skutkach soku. ziołowego 
aj | SILNA i u wielu YA się. przekonałem, którzy 
| ] M z pozwolenia swych lekarzy go używali. 
TOWARZI NT A DOBROCZYNNONCI Ten sok ziołowy jest w rzeczywistości wy- 
borny, pomagawczy środek, w wyżej powie- 
dzianych cierpiemach, i musi każdemu lęka- 
Dogadzając życzeniom wiela* Szan. Człon- |"zowi © tyle być na rękę, że w tych tak 
ków Towarzystwa Dobroczynności, Rada 0- ważnych cierpieniach innne brane do użycia 
gólna, z przypomnienia wzywa ich uprzejmie środki bardzo często są bezskuteczne. 
o składanie corocznych składek w kasie 'To- Temu pomagawczemu środkowi, oiam 
warzystwa Dobróczynności, w tem zaufaniu, szczególną uwagę w mojem praktycznem kole 
że pospieszą najchętniej z dobrowolnemi dát- | działalności, piulon, 
kami dla zasilenia dochodu ubogich. Daj pan miejsce tym kiiku, wierszom w SWu- 
Kraków dnia 7 Października 1866. im dzienniku. "Także w, Hamburgu, gdzie 
Prezes: Hioszowski. teraz bawię, zrobię panów lekarzy uważnemi 


(1210-2-3) Sekretarz: Grłębocki. |na ten środek. j 
(1288-1-3) Z szacunkiem 
= . Haim. 
| ai” praw zakonnych odbyło 
się na dn. 9 bm. obieranie Prze- | ° . 
łożonej w klasztorze PP. Bernardynek, Obwieszczenie. 
L. 2821. 


którą została obrana Kaleta Goj. 
Niech ja Bóg błogosławi. 
(1238--2) 


Dnia 31 Października 1866 r. o go- 
dzinie 406j przed południem, odbędzie 
się publicznie w ubnkacyach ck. Dyrek- 
cyi funduszu indemnizacyjnego przy ulicy 
Szezepańskićj pod L. 258 na pierwszem 
piętrze, siedemnaste losowanie Obligacyj 
indemnizacyjnych tak Wielkiego Księstwa 
Krakowskiego, jako też Galicyi, Zacho- 
dniej, (1289-1-3) 
Z ck, Dyrekcyi funduszu indemnizacyjnego. 

Kraków d. 19 Października 1866. 


IW. N. 


lsi Zeszyt 


Historyi Rzeczypospolitćj 
Krakowskiej, 
Antoniego kod, 


wyszedł z druku, i jest do nabycia wraz 
z Kym zeszytem tegoż dzieła w Admi- 
nistracyi „CZASU. (1181 7) 


Odznaczona 5 Medalami zasługi 
ZA iskona Pai wyrobu 
C. k. nadworna Fabryka Obuwia 


L. HAHNA. 


Wydawnictwo dzieł tanich 
i pożytecznych 


urządziło swoje Bióro przy ulicy Wiśl 
nej pod L, 174 na pierwszem piętrze 
i zawiadamia oraz Szanownych Prenu- 
meratorów: 1) że z początkiem Listopa- 
da rb. rozesłany będzie Iltom „Dzie: 
jów Polski* H: Schmitta; 2) że 
„Kalendarz“ zapowiedziany na rok 
1867 już się drukuje i doręczony bę- 
dzie z końcem Listopada rb,; 5) że nie- 
bawem rozpocznie się druk: dzieła illa- 
strowanego pod tytułem: „Swiat ro- 
ślinny;” 4) Wydawnictwo, mimo prze 

Cielęce kamaszki ) cych na nogi. polecane 5 


szkód zewnętrznych, wywiąże się z śwo- 
i i 1 iż S l _ |Salonowe lakierowane kamaszki rękawicz- 
ich zobowiązań, i tuszy, iż Szanowni Pre arrow m. mear a 


numeratorowie, mianowicie Ci,- którzy |Lakierowane z rosyjskiego juchtu z po- 
5 


Kólinerh 

Ma na składzie i w tym roku, tak jak dotąd, n 
nowsze, najwięcej eleganckie, nietylko co 

kształtu, ale i rodzaju obvwie, dla mężczyzn, dam |$ 

i dzieci w najbogatszym wyborze. 


Dla Mężczyzn: (Za parę) z 


ofgasse Nr 1. 


łr. 
Mogunckie cielęce kamaszki T 

dto z podwójną podeszwą . . . .5 
Kozłowe ) na lato i dlg cierpią- . 4 


40 
20 


....... . 


o i mi iścili dwójną podeszwą. . . . « » » « - 80 
dotąd całorocznej nie uiścili przedpłaty, ay pene Kain konto” śhgiei. 6 504 
na rok bieżący takową przesłać raczą | Czarne juchty z podwójną podeszwą. . . 5 50 3 
. » Cielęce ze sztylpami. . . . «. « « « 1 » . 6 8 
pod adresem tuż wskazanym. (1278-2-3) Serama do kalan wyk, E s 
Kraków dnia 16 Października 1866. | Angielskie górskie trzewiki . . . . . . . 7 = 
Papenheimskie buty -do polowania i do 
OOR. OE o a aipe po Gea g 18 — 
è * Pantofle od . . o. . . . . . VV LGUS 
Komitet zawiadowczy Kamaszki dla chłopców od... . . : . < 
Towarzystwa konsumcyjneqgo Urzędników dami a 
TZYSŁWA dto do sznurowania. . =. « « « . 1 9| 
ma 1y JI eg t dto z elastycznemi wkładkami. . . 2 20 
w Krakowie Skórzane do sznurowania . . . . » « » > 3 —H 
> WADY REAS A AAAA: 2 40 
podaje niniejszem do wiadomości, że od 1go | Prunelowe z rozetkami . . . . . . . - .3 20 
b. m. otwartym jest dla członków tegoż: To- | Ze skóry rękawn. z korkami lakier. iigumą 3 80 
kład najootrzebniejszych towarow Popielate letnie kamaszki . . . . . « . « 1 20 
warzystwa sklad) najpotrzeDniejszy Popiełate ang. wysokie letnie kamaszki . 3 20 
korzennych i wiktuałów jako to: kawy,, CU | Modne wysokie łydkowe kamaszki. . . .3 80 
kru, mąki, krupek, mydła, krochmalu, świec] Nazwy „Córki pułku“ kamaszki najnow- 
it p. które to zapasy ciągle się kompletują, POT gatunku . . . . ess .. > ke 
a w miarę przybywającej liczby członków i |mizęwiki do tańca białe lub czarne. . . „1 20 
tanszemi stawać się będą. Mrzewiki ranne . . « « « « « «4 e » — 80 
kro wiadomości o układach i cenach] dto z paas IPOE OFRANN, GTAPĄ 1 zli 
względem pieczywa, mięsa, węgli, nafty i t. p.| Kamasz i dziecinne . . . « . . 50 „DOSŁ 
można zawsze powziąść w tymże skladzie NB. Za parę korków dla dam rachuje się 


30 cent. 
|Kamąszki sznurowane z letniej skórki 
"WG" Obstalunki po przesłaniu dobrze wziętćj 


przy ulicy Mikołajskiej L. 440 „Pod trzema za parę (Rahmsohlen) po 80 cent. 


lipkami*, 

Skład węgla Towarzystwa  konsumcyjnego 
znajduje się przy kolei w domu P. Filippi. 

W celu zadosyć uczynienia ogólnemu Ży: 
czeniu cdtąd także i po południu swieżego pig- 
czywa dostać można; Komitet ośmi la się przeto 
upraszać członków Towarzystwa, by Się po 
pieczywo, które się także. i polepszyło, tym 
liczniej zgłaszać się raczyli. 

Do Towarzystwa konsimeyjnego. przystą- 
pić mogą na podstawie $. 2 statutu: Wszy- 
sey. czynni i pensyonowani urzędnicy publiczni 
i miasta Krakowa, tu zamieszkali oficerowie 
i osoby do armii przydzielone, lekarze, du- 
chowieństwo wszystkich obrządków, adwoka- 
ci, notaryusze, aptekarze i urzędnicy prywatni. 
Uczęstnikami mogą być wdowy i sieroty po 
wyżej wspomnianych osobach, tudzież służba 
wszelkich władz publicznych i zakładów pry- 
watnych, 

Kraków 16 Października 1866. 


miast za pobraniem nal 
nemi będą. 
NAJNOWSZE” 
patentowane nieprzemakalne pil- 
śniowe obuwie, . 


przeto w zimie zdrowiu pożyteczne, również do 
kiej formy i znanej taniości. (1260 -2-24) 


Kupujący hurtownie zyskają zniże- 
nie cen. 


Kurs papierów t pieniędzy. 


Heaków 22 paźd, żądają Lach s 


(1273-9) 6 10 | 5 95 
Kaka an: + - 0 40 |1015 | IX 
oszukuje się Wauczycie Półimpor ły rosyjs.j10 60 |10 55 | 6 

a do siedmioletniego chłop- | Listy galio. nowe z k-72 — n [siw 
ca do Królestwa Pols., blisko granicy ga- | Oblig. ind Boyar 2 170 50 [68.50 | 5ł Boden 
licyjskiej. Nauczyciel ma zdać egzamin jor bez k. id 0 %% Logo 
z chłopcem w Tarnowie po ukończeniu] = Jer 08 zoa e. wach SP 
roku. Wynagrodzenie roczne 150 zr. sę sonek pahit 60 —- gk! 
w. a — Życzący sobie objąć ten obowią- |: N i! Spec TOA 
zek może się zgłosić listownie pod adre- | *"7 = 10 =) teye 
sem: „Dr Roth w Dąbrowy koło Tar- a Steb 5 z 
nowa,* lub osobiście u tegoż, [Londyn 10funć szt 126 60 Z Kai 

(1239-1-3) 6 9 e) 00 


W A Z 


aiig 


krdi 


po | 97% 
,8 20]; 


miary lub dogodnie leżącego obuwie, natych= -< > 
ytości pocztą wysyła- | KOĘ 


chroniące òd wilgoci i utrzymujące ciepło, | Bag 


chodzenia po ulicy jako też i po domu, eleganc- || 


CZAS z Wtorku 23 Października 1866. 


5',- procentowe Listy Zastawne 
Węgierskie, 


jedne z majpewniejszych i najkorzystniejszych papierów procentowych, mające 
na pierwszój połowie dóbr ziemskich swe hipoteczne ubezpieczenie, zasługuje 
na uwzględnienie wszystkich jakikolwiek kapitał pewnie i koszystnie ulokować 
chcących, przynoszą bowiem, obok hipotecznege bezpieczeństwa dla kapitału, blisko 


siedm procent czystego rocznego dochodu, 


i w razie wylosowamia, które się dwa razy do roku w Maju i Listopadzie 
odbywa, wypłacane bywają al part, równie jak kupony bez wszelkich potrącań 
na podatek lub koszta. 

Sprzedaż: tychże Listów Zastawnych Węgierskich. 5/,-procentowych, po 
kursach na Bursie Wiedeńskiej notowanych, w sztukach po złr, 400, 500 i 
1.000 — równie jak wypłata za kupony i wylosowane Listy Zastawne— po- 
ruczoną jest komisowo przez Dyrekcyę Węgierskiego Ziemskiego Towarzystwa 
na całą Galicyę 

Domowi bankowemu pod firmą: 


Antoni Hioelzel w Krakowie. 


(1280-2-6) 


Ces. król. >. 


BYKU 


uprzywil. 
- GALIC. 
©. LUDWIKA. 


RAZA w 2 


OBWIESZCZENIE. 


+ z 6 10 E EŃ 


W skutek długo trwającego i niezwykle wielkiego wywozu |. 


towarów, tudzież z powodu, iż. wagony towarowe, własnością ko- 
lei Galicyjskiej będące, na sąsiednich kolejach przez dłuższy czas 
zatrzymywane bywają, podpisany Zarząd nie jest więcej w stanie 
wzrastającej potrzebie publiczności przemysłowej zadość uczynić, 
i widzi się zmuszonym, robiąc użytek z paragrafu 39 regulaminu 
ruchu na kolei, bezwarunkowe przyjmowanie towarów do prze- 
wozu w teu sposób zmodyfikować, iż- znaczniejsze przesyłki 


na krótki czas, prawdopodobnie do końca b. m. 


przed oddaniem zapowiedzianemi być muszą, a tylko w stósun- 
ka do dyspozycyi będących wozów przyjmowanemi będą. 


Lwów dnia 19 Października 1866. (1290-1-3)T 


C. kr. uprzywiłejowana Kolej galicyjska Karola Ludwika. 
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Skład tego proszku utrzymują: 
w Krakowie: pin Dr. Sawiczewski gh 
Żyć Mikolasch i p. J. 
Sw Biały Kćlera apt. i J. Borgera, 


RAG, Bochni p. P. Niedzielsk Tis no AR re wre 06 W. Polaczek Suczawie p. R. B >. 

KU, Bochni p. P. Niedzielski. agiolnicy p. J. chbach. ý więcimie p. W. Polaczek. ” „ E. Botcząt, | xx: y a "asów a 
27» Brzeżanach p. Józef Śminkow- p Jarosławiu p. Je Rohm. e Poka p. S. Schlesinger. 3 Bzezyrzecach p, J. Pełka. PDZ | przeciw wszelkim ranom, przeziębieniom czło" 
DN ski ip, B. Fadenhecht, „ Kaliszu p. S. Hildebrand, Jabł- » Przemyślu pp. F. Geidetschka »„ Tarnopolu p. A. Morawete. $ A ów i odciskom. ! 
PA» Brodach p. Fr. Deckert, kowski, Radoliński i Spółka, i Syn i p. E. Machalski t Pi A p. J. Jahn. DAS kar 1 pe” 
S9, Buczaczu p. J. Czerkawski. „ Kołomyi p: W. Kupfermann. „ Przemyślanach p. Bt. Midlecki,, | „ Toruniu p. A, Giełdziński. 354 „BE tą słoik z opisem „użycia kosztuje jg 

Z» Chodorowie p. Z. J. Krynicki. „ Lwowie A. Berliner i Z. Rucker. „ Radoszynie p. W, Resch. w Turco: p. M. Piatek. i EB: ke intida 1 jest do nabycia w KRAKO! 403 
MU, Czerniowcach pan J. Różański „ Liroanowie p. A. Müller. „ Rzeszowie p. J. Schaitter i Sp. „ Vyburg P. Waul i Spółka, W LWOWIE e? Ernesta Stockmara | 
o i p. Ign. Schnirch. „ Manastorzyskach p. J, Lipschitz | „ Samborze p. Kriegseisen. n Wadowicach p. Franc. Foltin. SS Srebrn w aptece p. Zyg. Rukera « 
DAY, Dobromilu p. A. Grotowski. „ Nasiczy p. A. Mornyck, „ Sanoku Jaklitsch wdowa. » Zaleszczykach p. J. Kodłębski gą ym Orłem. 
+ Drohobyczy p. L. Kleczkowski. „ Nowym-Sączu p. Kosterkiewi- „ Stanisławowie Stecher von Bo- w Złoczowie p. Wolf Korkus. S4 | == ” 
d, Gródku p. A. Tomaszewski. czowa wdowa. benitz. „ Żółkwi p. K. Krzyżanowski. 4 |< 


Prawdziwy Olój tranowy 


najczystszy i najskuteczniejszy gatunek 
Prawdziwy Olej tranowy z troby miętusowćj 


skóry. 


Gł 


duje się we ch w tyn 


Cena całój butelki 1 złr. 80 cent. — pół 


RR RŁER 


żądają | placą 
Losy ka Ki ć = Sog o % ż Waluty- Warsz. 20 p BUY P ociągi osobowe na kolejach żelaznych 
na w, — hr. St. Genois » | 24 — |23 — | ars rubli | — od 10go Czerwca r. b. 
> Budy .. | 24 — |28 — | ó ah : [17 60 |17 50 Obligi skarbowe » |80:0 |— Odakodzą t M 
— kw, Windisobgr.| 18 — |17 = | X Bikat n sago | 27 |= — Listy zast MI Okr- » |78 83 |_ _ |7 Krakowa do Wiednia 1:10 rano; 3,30 po połudaggś 
— hr. Waldstein. | 19 — | 18 — sc. Sas WG) 610 | 6 9 kupon n PET do Warszawy i Wrocławia 8 rano— do ao 
— hr. Keglóvich . | 13 —- |123 — Złoto al 610 | 6 8 Listy likwidacyjne 62 50 ak nAg 10.80 rano; 8.30 wieczór — do Wieliczki 1! 
— Rud ++. „| 1150/11 25 Napoleondory . ABA PSY upon + 1 555 |7 Wiednia do Krakowa *.15 rano; 8.30 wieczór: 
ł bank. i ŚSiwerety”.”. |. (10,39. [10,29 kolei żel. » | z Ostrawy do Krakowa 11 rano, f 
mnarod.austa. » |719 0:019 . |Bryderyki. | | | jo ga Eggy |  warszewiedeń. „ |gg — | _ _ | 4 Granicy do, 6.30 rano; 11,27 7przod 
adu krodytowego | 150 30 | 156 10.| Luidory (niemieckiej | 19 92 | 10 87 | Akoye kolei żel. dniem; 2.16 po południu, 
ALIOR u|463 — |461 — |Suwerony angielskie | 19 65 10 p _warsz.-bydgos, 60 83 | _ — | 7 Szczakowy do Krakowa 3.51 po południu; 
Kolei F 1630 | 1628 TIm rosyjskie | 12 07 12.92 | 5ę Pożyczka loteryjna |112 — J11 33 | 7 Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5,20 wieczór. 
_ keno „a. |19! 30 |191 10] Srebro | . . „10.55 10 po i LĄ z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
— zachodnićj 6. Bl. |127.50|ta5 — | 1 kupony | 10. |428 © iiris ——|-——| z Wieliczki do Krakowa 540 wieczór. 
=; Pardubickićj . |110 75/110 25 Talary związkowe -|128 — k pi”) Wrocł. 20 paźdz, z Mysłowic do Krakowa 1 po południu. 
— południowój . |210 -- (209 60 Pruskie bilety kas s] "1 98 1 914 Banknoty austry. Przychodzą: W” 
SĘ: byjskiój. . |211 — |210 50] ———-———— 15% | —| Polskie bilet tatę * do Krakowa z Wiednia 9.45 rano: Tis wieczór—% 
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e! Każde pudełko Przeze mnie wyrabianych Proszków Seidlickich, i każdy papierek jednę dożę ża: BĄ 


ekarz i pan M. Jawornicki, we Lwowie: pan Piotr 
F. Kleina wdowa i Głebhard, | 
w Nowym-Targu p. G. Lanor. 


Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


"z wątroby miętusowój 


Tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii. 7 
wa używa się z najlepszym skutkiem w słabościach piersiowych t płuco- 
ych, w szkrofułach 4 w słabości „Rachitis.* Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chrohicznej 


ej ten najosystasy i nójskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszkówą 

samym skutecznym stanie, jak go natura wydała. k 
Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opątrzona jest moją marką ochran 
butelki | złr. w. a. wraz z instrukcyą używania. 


A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych 


SISAN TOZ ENEA N Nr ANAN i CZW PWN MEC 
CANA NA KNYW ANASA SKA UMMY UNSANA PY 


Ck. uprzyw. = 


Towarz. kolei 
LWOWSKO-CZER- 26:1- NIOWIECKIEJ. 


OBWIESZCZENIE. 


Rada Zarządzająca ck. Towarzystwa kolei żelaznej Lwowsko-Czerniowiec- 
kiej, podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że w myśl $. 6 Statutów To- 
warzystwa, począwszy 


od dnia i Listopada r. b. 
dotychczasowe interimalne kwity 


na prawdziwe Akcye 


zamienianemi będą. 

Zmiana intermalnych kwitów odbywać się będzie w Banku Anglo: Austryac- 
kita w Wiedniu, w banku Anglo-Austrian w Londynie; tamże wypłacane będą 
jako też w Filii tego banku we Lwowie, półroczne ma d. Listopada 
r. b. przypadające dochody od Akcyj za ubiegłe półrocze, mianowicie za 
cztery miesiące budowy po 6%, za dwa miesiące ruchu po 5%, jak również 
będą obliczone procenta po 5 od sta Obligacyj pierwszeństwa (Prioritats-Obliga” 


tionen). Te ostatnie wypłacać także będzie 


Dom bankierski W, H. Kirchmayer i Syn w Krakowie 


Uiszczenie 7%, poręczonych od Akcvj, przypada podług Statutów zawsze 
w miesiącu Maju kazdego roku. 


Wiedeń w Październiku 1866, (1292-1-3) 
Rada Zarzaądzajaca. 


e B WZ i Gesi | Akademik 
Zalu zye istory 


EG" nowego wynalazku. "W 


podstawki na stół i inne roboty 
tkacze z drzewa 


mE własnego wyrobu" E 
po cenach stałych fabrycznych. 
Story wraz z kompletnym - przyrządem 
i przybiciem od 1 złr. 80 cent. do o" 
kien średniej wielkości. 

Żalużye lakierowane na biało lub zielo- 
no, po cenie 40 cent. za stopę kwa 
dratową — również z kompletnym przy- 
rządzeniem i przybiciem, polecają 
Fiercok i Arnold 

we Lwowie, (995-9-)T 
ulica: Halicka pod Ł. 240. 


z wydziału filozoficznego 
przebywszy dłuższy cza? 
we Włoszech, życzy się dostać do domu 
obywatelskiego: w celu przygotowania ucz“ 
niów do gimnazyum lub szkół realnych: 
Bliższa wiadomość u Wgo Józefczyk? 
przy ulicy Św. Jana, (1234-2) 


„mał 


Rodowity Francuz 


życzyłby sobie jako Nauczyciel 

francuzkiego języka mier 
"sce znaleźć. 

Adres: E. T. poste restante WŁ 

Lwowie. (1291-1-3)T 

Bao obw, BAsie Ww E a 0 


Dla właścicieli Browarów: 


Kociół piwny now) 
Pompa, Chłodnik mie” 
dziany, kilkadziesiat du- 


K 4 żych Il uf do piwa lab wódki, i inn” 
5 * przyrządy browarnicze w zupełnie do" 
TE brym stanie, są do sprzedania.| 
N 
eui E j|  Bliższa wiadomość w Rynku N. 23 "° 
EM ; pierwszem piętrze. (1240-1 4) 
a o A 
2%, 3 F : . p 
POP ;| We wszyatkich, krajach c. k, austryacki* 
g a słynnie znane 
o =) t 
go Reumatyzmowe płótno 


angielskie patentowane 
przeciw wszelkim 
reumątycznym. cierpieniom, 


34 | mianowicie 
$ | podagrze, 


jako zachowawczy środek przed” 
róży, spruchnieniu członków i kolko 
zarazom, przeciw każdej słąbości reumaty 
RPA |ako to: kurczowi, bólowi głowy, bólowi twa”! 
Pej |Szumieniu uszów, bólowi piersi, pleców i rs) 
j| żów, z najpewniejszym skutkiem poleca się , 
W pakietach z objaśnieniem po 1 złr. 5 08%, 
j| w- a. Dubeltowe na zastarzałe słabości po £ 
j|10 cent. w. a. (1266-5-6) 


Jak również sławny paryzki 


Plaster uniwersalny 


(1271-2) 


w Btarem mieście A. Grotowski: $ 


Abonament N. 6. N. porządkowy p 


Teatr polski w Krakowie: 


We Wtorek dnia 23 Październik? 
|4 . 14 
Trefniś. 


Komedya w 2 aktach. s 
Ojciec swojéj matk! 


Krotofila w 1 akcie. 


SANNI 


s 


AWK 


iającą i moim podpisem. 


ww 


QIS AS 


Rządzea Drukarni Seweryn Dobrzański. 


